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niesięczire
kwartalnie
p ó łroczn ie

w* Lwowie na prowincji za granicu
1 zł. 50 et. 2 zł.
4 zł. 50 ifc- 6 zł. 7 zł. 50 et.
9 zł. 12 zł. 15 zł
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Z bieżącej chwili.
Lw ów  d. 9 maja.

Onegdaj nadeszły  nareszo 'e  d e p e ­
s z e  a d m i r a ł a  D e w e y a  w ysłane 
z pod M anilli aw izowcom  „Mac Cul­
a c h "  do H ongkong, a z tam tąd  te leg ra ­
fowane. W pierw szej depeszy donosi 
Dewey, że w szystk ie  baterye  h iszp ań ­
sk ie  zm uszone zosta ły  do m ilozenia, 
że co on  sam  przeoiął te leg ra f  podm or 
ski, z r to k a  i w szystko  zn a jd u je  się w 
jeg o  mooy; m iasta  M anilli za jąć m e 
m ógł dla braku  w o jsk a ; A uitrykanio  
mieli jen o  k ilka rannych , żaden z ich 
okrętów  m e ucierpiał. W drugim  te le ­
g ram ie  d o ro si, że opanow ał w szyst­
k ie fortyfikacye, w ylądow ał w Cavite, 
gdzie  250 ran n y ch  H szpanów  w zią 
w niew olę i na razie  n iczego mu nie 
trzeba. Dalej donosi, że s tra ty  H isz­
panów  tą  znaczne, ale dokładnie n ie ­
zn an e ; w M anilli panu je  ogrom ne 
w zburzen ie  i że on konzulów  państw  
obcych oohrania. la n y  sań telegram  
w ylicza im ienn ie  w szystk ie  jedenaście 
zburzonyoh okrętów  h iszpańskich , a 
to  sześó krążow ników , trzy  kanonier- 
ki i jed en  tran sp o rto w iec ; z Am eryka 
nów  n ik t nie zab ity . Wedle depesz

Eism now ojorskich  z H ongkongu, cała 
iszi ańska eskadra zn iszczona; pole 

gło  300 H iszpanów  a 4u0 je s t  ra n ­
n y c h ; A m erykanów  je s t  ty lko sześciu 
rannych .

Wedle o sta tn ioh  w iadom ości zano­
si się w sobotę a najdale j dzisiaj na 
bitw ą morsKą na  wodach an ty ls  ioh. 
Z P u ^rta  P ia ta  (na północy m u rzy ń ­
skiej w yspy San Dom ingo) donoszą, 
że ja k iś  u rzęd n ik  rep u b lik i San Do­
m ingo słyszał Dardzo silną kanona­
dę w okolicy M o n t e  C h r i s  to .  W nio­
sk u ją  atąd , że flota adm ira ła  H am pto- 
na spo tkała  się z flotą h iszpańską, 
k tó ra  daw niej s ta ła  około wysp Cap 
V erde i że stoczyły  w alną b itw ę ; k a ­
nonada rozpoczęta się o godz. 9 rano. 
W edle doniesień londyńskich z dn ia  
onegdajszogo, m iał adm ira ł Ss.mpson 
(dowódca lekk iej eskadry  cmeryfcań 
otfiej) ju ż  byó ty lko  o jeden  dzień 
drogi od P ortorico ; a w yspa ta  h i­
szpańska leży władnie na  praw o obok 
-wyspy San Dom ingo czyli H aiti. F lotę 
h iszpańską m iano d. 4 bm. w idzieć 
koło w yspy Barbados. Z C harleston 
(w am erykańskiej p row incy i P ołudnio­
w a K arolina) doniesiono d. 6 bm. wie- 
ozór do Nowego Jo rk u  że kolo P o r t  
R o y a 1 słyszano silną kanonadę rnor- 
szą . k tó ra iw ie  godziny  trw a ła ; oba­
w iano się, że H iszpanie usiłow ali zbu- 
rzyó tam te jsze  w a rs ta ty  m ary n a rsk ie ; 
oała za łoga C harlestona sto i pod bro­
n ią . W szelako pożniejszyoh w iadom o­
ści m e ma.

W edle wiadomości londyńskich z d 
7 . b m , obaw iają się kupcy  li werpol 
soy, m ająoy oiągłb sto sunk i z w y s p a 
m i  k a n a  ry  j s k  i e m i, że A m erykanie 
uderzą na  te  w y sp y ; tam te jszy  kon- 
zu l am erykańsk i w Las Falm as znikł, 
zabraw szy  z notą, ja k  się domyślają, 
p lany  fortyfikacyi tego portu .

Nowa eskadra  h iszpańska w Ka 
dyksie  ju ż  się skoncentrow ała i ad ­
m irał Cam ara objął onegdaj dowódz 
two.

Feto York W orld  donosi z Tam py, 
że m ajor am erykański S m ith , k tó ry  
d. 24 kw ietn ia  w ylądow ał pod Puerto 
Caibarien na  północy Kuby, aby odpro­
w adzić grono korespondentów  dzien­
n ik arsk ich  do obozu Gomeza (wodza 
powstańoów), został schw ytany  i ś n ę -  
ty , a co się z korespondentam i stało, 
niew iadom o. Je s t to  w idocznie tenden- 
oyjny bąk am erykański. Chyba, że ka­
p itan  S m ith  n ie by ł w m undurze, a 
w ięc trak tow ano  go jak o  pospolitego 
szpiega. — W edle półurzędow ej ma 
dryokiej „A jenoyi Fabra* zam ierzają 
m ocarstw a p o p r z e ć  r e k l a m a c y e  
H i s z p a n i i  p r z e c i w  b l o k a ­
d z i e  K u b y  jaLo n ierzeozyw istej. Za 
tak ą  też uw ażał ją  parowiec francusk i 
„L afay e tteu, k tó ry  pom imo pościgu a- 
m erykańskioh  okrętów  w ojennych usi­
łow ał dostać się do H aw anuy, ale 
o sta teczn ie  schw ytany  i do Keywost 
odesłany zoscuł. K om endant tam tejszy  
W atson otrzym ał jed n ak  z W aszyng 
tonu rozkaz n a ty ch m iast go w ypuścić 
i pod eukortą odesłać do H aw any, a 
te n a  rek lam acye am basadora francu ­
skiego. W W aszyngtonie u trzy m y w a­
no, że to zdobycz p raw o w ita , gdyż 
pm ow ieo te n  w ykroczył p rzeciw  ogło­
szeniu  blokady.

Parow iec ten  bowiem  d. 21 siwiet- 
rfia z S t. N azaire  (we F raucyi), ale 
*  C lrunny  (w H ’szpanii) dopiero dni i 
23 w yruszył, podczas g dy  blokada 
dniem  poprzód ogłoszoną została. Z re ­
sz tą  pomimo przestrog i (s trz a łu  a rm a t­
niego) usiłow ał umk-iąó. Na to  odpo­
w iedzia ł am basador francusk i, że j e ­

szcze p rzed  ośm iu dniam i zapow ie­
dział rządow i am eiykańsk iem u  p rz y ­
bycie „L afay e tte“ do H aw anny, ale 
Die o trzym aw szy  odpow iedzi, sądził, 
że parow cow i przeszkód  robić n ie  bę 
dą, Z resztą  parow iec m iał ty lko  n a ­
brać w ęgli w H aw annie i dalej po­
p łynąć do V eraciuz (w Meksyku). Nad­
to „L afaye lte“ w ybrał się w drogę 
przed ogłoszeniem  w ojny, a blokada, 
jakko lw iek  d. 22 zm. ogłoszona, do­
piero od 25 zm. ja k o  w ypow iedzenie 
w ojny za obow iązującą uw ażana byó 
może, m zędow o zaś obcym  państw om  
aż dopiero d. 27 /m . notyfikow aną 
została.

Co do i n t e r w e n c y i  m o c a r s t w ,  
to n ie  m a n a  razie  żadnych  widoków 
pow odzenia, skoro A nglia w idocznie 
fra te rn izu je  z A m eryką B erlińska Yost 
pisze, że Niemcy ciągle jeszcze  żadne­
go nie m iją  pow oda do w y stąp ien ia  
ze swojej ścisłej neu tralności.

Sukces Deweya pod M anilą n icze­
go n ie decyduje, gdyż przew aga pan ­
cerników  am erykańskich  nad  p rzesta ­
rzałą  eska lrą h iszpańską zb y t w ielką 
była, aby tu  zw ycięstw u jak iekolw iek  
znaczenie oo do obustronnych  sił prz y- 
pisyw ać m ożna. Taktam o też  postę­
puje Rosya. Zb się rząd  francuuki 
ubiega o in terw enoyę, to  rzecz łatw o 
zrozum iała  wobeo w yborów we F ran- 
oyi, k tó ra  przew ażną część re n ty  h isz­
pańskiej posiada. Z jaw n ą  satysfakcyą 
podnosi u ltrap ru sk a  JPost, że Rosya w 
tej sp raw ie idzie  z  Niemcami, a nie 
z Franoyą.

Jużoió losem K u b y  tro sk a  się nie 
w iele państw  europejskich, ale żadne­
m u nie je s t  obojętnym  los d y n a s t y  i 
h i s z p a ń s k i e j ,  a najbardziej obwo­
łan ia  rep u b lik i w H 's pan ii obaw ia 
się w łaśnie F rancya repub likańska . Ale 
kw estyą p ierw szorzędną je s t  los w y s p  
f i l i p i ń s k i c h .  C iągle słychać w edle 
jednych , że A m eryka p rag n ie  j e  an- 
nektow aó, w edle d rugich  zaś, że go ­
tow a odstąp ić je  Anglikom  w zam ian 
z ł  ang ie lsk ie  posiadłości na  Antyllach, 
z ra .z tą  w nagrodę za to, że m e prze­
szkodzą zaborow i K uby — w jed n y m  i 
d rugim  W ypadku m o g ła b y 's tą d  w y­
wiązać się w ojna pow szechna. Ju ż  sa­
m a Rosya i Japon ia  n ie m ogą ze 
w zględu na sw oje in te re sa  we w scho­
dnie Azyi dopuści , aby F ilip iny  Ame­
ryce, a ju ż  woale Anglii p rzypadły .

Dw ór w łoski baw i w T urynie, gdzie 
wczoraj obchodzono pięćdziesięciolecie 
w ydania konsty luoy i w łoskiej, a w ła­
ściwie sardyńskie j. F estyn  okropny. 
Bo doniesienia o r o z r u c h a c h  we  
W ł o s z e c h  są poprostu  piekielne. 
G dzieniegdzie lud  w iejski w ta rg n ąw ­
szy do m iast z siekieram i i żagw iam i 
szala ł gorzej opryszków , p ław iąc się 
w rab u n  ;aoh, podpalan iach  i m order­
stw ach, a dopom aga chłopom  soeyali- 
s tyczna i anarchistyczna ludność m iej­
ska. N ajstraszniej m iało byó w Medyo- 
lanie, to  samo w Paw ii, chociaż długo 
się  zdaw ało, żs  ruch  ten  ty lko  Wło- 
cLy południow e i środkow e ogarnął.

zapatryw an ie  się na  działalność g ie ł­
dy  jv s t zb y t pesym istyczne i że ni- 
ozem uzasadnić n ie  m ożna tw ierdzenia, 
jakoby  g ie łdy  zbożow e w dzisiejuzej 
ich organizacyi by ły  m iędzynarodo­
w ym i jask in iam i g ry , gorszym i od 
M onte Carla i inn y ch , dość przy toczyć 
niedaw ne te leg ram y  z B udapesz tu  z 
początku bieżącego m iesiąca, a dru , 
kow ane naw et p rzez  dzienn ik i czysto 
giełdowe,

Treść i<ych doniesień była następu-- 
iąca :

„Na budapeszteńskiej g iełdzie  zbo­
żowej od tyg o d n ia  panu je  ruch  nad ­
zw yczaj ożyw iony, chw ilam i naw et 
zryw ają się praw dziw e burze. L iczba 
graczy giełdow ych rośnie z dnia na 
dzień, a po najw iększej e tęśe i k o n ­
ty n g en t ich  re k ru tu je  się z ludzi 
p rzyby łych  z prowinoyi, dla których 
oodziennie zarząd giełdow y nie m niej 
ja k  pc 150 k art w stępu  na giełdę w y­
staw ia. Z tego  pow odu postanow iła 
rad a  g iełdow a opłatę  od k a r t  w stępu 
t a  g iełdę podnieść tym czasow o z j e ­
dnego n a  pięć złotych.

„W m iarę ja k  ceny pszenicy idą 
w górę, w zm aga się też  frek w en c ja  
g iełdy i odw rotm e A im  liozn.eiszą 
je s t k lientela g iełdy, te  u wyżej g ra ­
cze podbijają ceny. Całemu św iatu 
wiadomo, że ta  k lien tela rek ru tu je  się 
po najw iększej części z indywiduów 
nie m ających nio w spólnego an i z g ieł­
dą ani z  rolni otwem . Członkowie a ry ­
stok ratycznych  klubów i kasyna mie­
szczańskiego obok indyw iduów  z pod 
najciem niejszej gw iazdy, z k tórym i 
ajenoi g iełdow i zaaw yozaj n ie rob ią 
sobie wielfe ioh oerem onij, b iorą udział 
w tej g .z e  na złam anie k ark u . 1

Jed en  tak i te legram  dowodzi ja  
śniej uiż w szystk ie  au stry i ckie ankie 
ty , zw oływ ane a la  obm yślenia reform y 
g ie łd o w e j, że n a  g iełdzie  zbożowej 
kw itn ie  g ra  hazardow a na zniżkę i 
zw yżkę w najlepsze i na nio cię n ie 
zdadzą zaklęcia giełdow iozów  w iedeń­
skich, jak o b y  w W iedniu „gry na zbo-

Giełda a ceny zboża.
Pędzenie ku rsu  zboża w górę, za­

pow iadane p rzez w iele dzienników , 
trw a w W iedniu bez p rzerw y Cenę 
pszenicy na  Ib  rłr., ży ta  zaś na 10 złr. 
45 ot. sztuczn ie podw yższyła ban la 
speku lan tów  tym  sposobem, że dla 
w łasnych zysków  w ytw arza sztuczny  
p o p y t na  zboże. Banda ta  rek ru tu je  
się ze w szyotkioh w arstw  społecznych. 
D rożyzna zboża je s t  rezu lta tem  zb ro d ­
niczej spekulaoyi, choąooj się obecnie 
kosztem  ogółu konsum entów  tak  sa­
mo wzbogacić, ja k  daw niej system a­
tyczne m achinacye g iełdow e n a  zn iżkę 
zn iszczy ły  produkcyę roln iczą, w ypeł- 
n iająo  kieszenie po ten ta tów  g ie łd o ­
wych, a niszcząc m iliony egzyatencyj 
ludzkich.

P iraci giełdow i ty m  razem  w b a r­
dzo podstępną g rę  zagrali. Obecnie na 
przednów ku ro ln icy  m e m ają ju ż  am  
z ia rn a  w swoim  ręku  r a  sprzedaż 
i z obuonych w ysokich cen zboża nie 
m ogą m ieć najm niejszej naw et ko 
rzyści. S tąd cały zysk  bez żadnego 
uszczerbku  idzie  do kieszeni hand la­
rzy , k tó rzy  pod pozorem  w ojny h i­
szpańsko - am erykańskiej oeny zboża 
z gw ałtow nym  pospiechem  sztuczn ie  
podoijają, sby  później, gdy  w j-ssieni 
ro ln icy  z no-urymi zbioram i pojaw ią 
się na  ta rg u , zaaranżow ać zaow n gw ał­
tow ną zniżkę na oaiej lin ii.

Raz za pcm ooą zw yżki k o n su m en ­
tów, potem  znow u za poinuoą zn iżk i 
producentów , panow ie ci ru jn u ją  bez 
w ahania, aby ty lk o  z oudzej nędzy  
m ieć zysk ja k  najw iększy  — to je s t 
w łaściw e „ z a d a n e  ekonom iiznft“ g ie ł­
dy. Aby n ik t n ie  sądz ił, że pow yższe

p rzez w ęg iersk i k ra jow y  zw iązek  ro l­
niczy.

R ezo lu c ja  ta  b rzm i:
1) H andel -term inowy zbożem  m  

blanco i ł ,to te ż  n a  nim  o p arta  g ra  n a  
różnicę kursów , w inne byó zakazane.

2) U staw a w inna podać dokładną 
rć in .c ę , m iędzy  w łaściw ym  handlem  
term inow ym  tj. sp rzedażą zboża z wa- 
lUnkieni późniejszej jbgo dostaw y a 
hand lem  term inow ym  zbożem  in  blan 
oo, a za ten  d ru g i m a być uw ażaną 
każda tran sak ey a  zaw arta  na  p o d sta ­
wie dotychczasow ych zw yczajów  bez 
dostarczen ia  p róbk i i bez d o starcze­
n ia  dowodu, że sp rzedający  zboże 
is to tn ie  m a je  w s wojem posiadaniu.

8) Należy zaprow adzić k on tro lę  nad  
handlem  zbożowym , a to  w ten  spo­
sób, aby każda tranznkoys koniecznie 
m usiała byó podana do wiadom ości 
za rządu  giełdow ego i aby za rząd  g ie ł­
dy  m iał praw o b td aó  u sprzedającego  
dowody, iż is to tn ie  je s t  w łaścicielem  
sprzedanego zboża.

4) W inien byó w ydany  zakaz za­
w ieran ia  tian zak cy i na  zasadzie  sa­
m ych ty lko  zw yczajów  giełdow yoh i 
na zaoadzie najogóln iejszego  oznacze­
n ia  ty p u  upisedanago  zboża, a n a to ­
m iast m a być zaprow adzona sprzedaż 
wedle jak  najrozm aitsayoh  typów  zbo­
ża z podani m je g o  jakości, wagi i 
pochodzenia, a to na  te , aby i ci, co 
m e ohodzą na  giełdę, mogli z e g ło sz  ń 
gi< łdow ych dow iedzieć s^ę dokładnie, 
jak ie  ceny rzeczyw iście płacono na 
ta rg a  za rozm aita  g a tu n k i zboża.

5) Do zarządu  g ie łd y  w inna w cho­
dzić pew na liczba ro la isó w  m ianow a­
nych prze*! r^ąd  na  to  stanow isko.

6) N ajm niejsza ilość zboża pozby- 
wanago na g iełdzie  m a byó ustano  
w ioną na 50 oelnarów  m etry  oznyoh 
a to  d latego , aby uczyn ić  g iełdę do­
stępną tak że  dla średniej i m ałej w ła- 
unośąn

Rezolucya ta  — kończy Deutsches 
Yolksblatt daje rządow i pew ną d y ­
rek tyw ę, ja k  reorgam zaoya g ie łdy  pło 

że w właściw em  tego  słowa znaczen iu ; dów rolni ozy oh pow inna być p**zepro 
nie skonstatow ana*. >adBwuą, że aa £ gospodarze wiejscy

T ak  sam o ja k  w Budapeszt la, tak i w łaściciele m łynów  są pow ołani m ieć 
samo istn ie je  ona i w W iedniu — po- decydujący głos tam , g az ie  sp rzeaa ją  
w iada Deutsches Volkśblatt — a obu- swój produkt, to  się sam o p rzez się ro- 
w iązkiem  najśw iętszym  rządu  je s t  wy- zumie, 
tęp ić  oszustw o na g iełdach  zbożowych, 
w ytęp ić  teg  ra k a  ekonom icznego, kto 
ry  się tu czy  raz  kosztem  konsum en 
tów , to znow u kosztem  producentów , 
a zaw sze kosztem  cgółu. Panow ie gieł- 
d zii rze n ieraz  zachw alali rozw ój ob ro ­
tów  na w iedeńskiej g iełdzie  zbożow ej 
w transakcyaoh  terminom yeh in blan 
0‘ jak o  dowód rozw oju  hand lu  zbożo 
wego — oto te raz  w idzim y, ja k ie  są 
korzyśoi tego  rozw oju.

D opóki będzie is tn  ał handel te r ­
m inowy in  blanco, dopóty g ie łda  bę 
dzie notow ała jak  najn iższe ceny na 
zboże w czasie, gdy  m&ły czy w ielki 
ro ln ik  zw ozi zboże n& ta rg , aby ze 
sprzedaży sw oich płodów  m ógł w y 
żyć, dopóty  będzie zaw sze w jesien i 
oena zboża taką, że n ie pokry je  na 
w et kosztów  produkcyi.

N atom iast na  przednów ku zaw sze 
będą <szły  oeny zboża w górę, bo w ów ­
czas handlarz n ie  m a k o n k u ren ta  i 
może konsum entow i w prost zabójcze 
oeny dyktow ać. Jeżeli dzisiejsze sto­
sunki nadal trw só  będą, nie będą. n i­
gdy biedaoy m ieli tan iego  ohleba an i 
ro ln icy  należytej z a jła ty  za swój p ro ­
duk t. Jeżeli tej p raw dy nie zrozum ie 
parlam en t an i rząd  to  o*łej ludności 
g ro z i chroniczny  głód, n a  k tó ry  ją  
skazu ją  spekulanoi. Wobec fak tów  ja ­
snych i dow iedzionych  śm ieszne są 
wym ówki, że do reform y g ie łd y  po­
trzeb a  jeszcze studyów . H andel te r ­
m inow y zbożem  in  blanco ju ż  daw no 
je s t uznany  za n a jg o rsze  zło społe­
czne, ja k  zaś m e potrzeba an k ie t do 
stw ierdzen ia , że kradzież kieszonkow a 
je s t  zb rodn ią  i m usi się śoigaó z ło ­
dzie ja  — tak  też  nie po trzeba ank iet

Z G rz y m a ło * *  piszą nam : Jak k o l­
w iek oenę pszenicy 13 złr. 50 co. loco 
Podwołoozyska. za ce tn a r m etryczny  
'clonej ju ż , uw ażać m ożna za w yso­

ką. to  przecież 16 la t w stecz, płacono 
rów nież m niej więcej taką sam ą cenę, 
zatem  nie pcw inno to tak iej k rzyczącej 
wyw ołać b iedy w kr«ju , zw łaszcza, że 
reozta  w szystk ich  ir.nyoh ga tunków  
zboża, je s t  niem al tak n izka, jak  w 
zw ykłych latach. Po pszenicy n a jw a­
żniejszym  środkiem  pożyw ienia je s t 
żyto, a to  kosztuje obecnie po tak iem  
kolosalnem  podrożeniu zaledw ie 9 złr. 
za 100 kilo netto , loco Tarnopol, Pod- 
w ołoozyska lub G rzym ałów , jęczm ień  
7 złr., ow ies 8 złr., a k u k u ru d za  je s t  
w bieżącym  roku  ta k  tan ią , ja k  da­
wno n .e  była, bo kosztu je  zaledw ie 5

do 200 w agonów  przyohodzi dziennie 
do Podw ołoczysb, m im o tego  że brak  
w agonów  nie pozw ala dowieść tej 
ilości zboża, jak a  leży na  odnośnych 
staoyach w R osyi, speoyalnie do w y­
wozu d la Galicyi przeznaczona.

Obawiać sie je d ra k  należy, że 
proponow ane zn iesien ie  o lt od zboża 
jak o  jed en  w ięcej dow ód w ielkiego za­
po trzebow ania  zboża, rozbudzi na n o ­
wo pożądliw ość s p e tu h n y i  na z wyż 
kę cen, naw et i u sam ych p ro d u c en ­
tów w Rosyi, bo pom yślą oni sobie, 
że jeże li tam  u nas w A ustry i taka 
ie s t po trzeb a  zboża, że rząd  aż cło 
znieść m usiał, natenozas i oni żądania 
sw oje podw oją, obaw iając się żeby i 
>m w k re ju  zboża nie zabrak ło  i w 
ten  sposób bardzo łatw o  u lga te  w 
cenach zboża n ie  w k ieszeni konsu- 
m ontów , ale w k ;eszeni spekulantów  
ugra ę in ie .

W prawdzie od pszenicy  i żyfce cło 
jes t tak  w ysokie, żs po trzeba będzie 
koniecznie trochę w ięcej zabiegów , aby 
go w całości przez zw yżkę c n po­
chłonąć m oźua było, bc w ynosi 1 zł. 
70 ct. od 100 kg. ale i to  j e s t  rów nież 
raożliwem , bo przed paru  dopiero dm a- 
mi, w jed n y m  jed y n y m  dn iu  podroża­
ła  pszenica w Nowym Y orku o p rze  
□zło 2 zł na  100 t g . .

Cło zaś od kuL urudzy wynoszące 
60 ot. na  10G feg. jednego  dnm pochło­
n ięte  zostanie p rzez spoku antów , bo 
28 kw ie tn ia  b r. o ty le  p raw ie  od razu  
podrożał* kukurudza na g iełdzie  w 
Podw ołoczysaacn, a po o trzym am u 
w iadoc ości o b nw .e  pod M auillą 
zm niejszenie się w idoków przew lecze 
n ia  w ojny, spowodowało, żs w tych 
sam ych Podw ołoczyskaoh ju ż  w dniu 
8 m aja br. spad ła  cena k ek u rad zy  o 
całe 60 ot. aby napow rót w dniu 6 
m aja b r. znow u o 50 ot. podrożeć.

M ylą się zatem  Oi g rubo , k tó rzy  
p rzez zniesien ie cła spodziew ają się 
w równej mieTze obniżenia oeny z£x ża 

Franciszek Wątorski.

Listy z kraju,
DLkla 4 maja.

(Skrytobójcze morderstwo, — Samobójstwo 
komendanta posterunku źaudarmeryi).
W ysyłając lis t  mój z 19 kw ietnia, 

w k tó rym  donosRem o trzech  uiezw y- 
kłyoh, ja k  na spokojną podgórską mie 
ścinę, w ypadkach, zn ikm en .a  tru p a  
dziecięcia z cm entarza , zagadkow ego 
z n ik n ię ta  m łodego izraelity  W igdora 
Gellera, i sam obójstw a kom endanł a 
p o sterunku  żandarm ery i F. Iw ana ; 
nie przypuszczałem , że ju ż  w kró tk im  
czasie, bo zaledw ie po upływ ie dni 
kilku, zaniepokojonym  tym i w ypadka­
mi m ieszkańcom  D ukli, dostarczony 
zostan ie  szerszy  tem at, do dyskusy i i 
że pierw sze dw a w ypadki, w yjaśnione 
odkryciam i, przybiorą znam iona zbro­
dni iz iao iobó jstw a i skry tobójczego 
m ordersiw a.

W p ią tek  22 kw ie tn ia  o gedain iez łr 85 ct. oclona loco Podwołoczyska, 
więc o ogólnej drożyźm e, we w łaśai- 10 rano w ydobyto  z głów nej s tu d n i

‘ ’ m iejukiej trupa, zaginionego w tajo inm
m y sposób W. G ellera — a w pon ie­
działek  25 bm. w południe, włościa-

wem tego słow a znaczenia m owy byó 
nie może.

U w zględnić następn ie  należy i to, 
że m am y jeszuze w tu te jszej okolicy 
około 5U0 w agonów  ziem niaków, na 
k tó re odbiorców  naw et po 2 złr. za 
g a tu n k i przedn ie  stołow e tru d n o  zna­
leźć dzisiaj. Wobec tego, jak że  ’owio- 
rzyć w drożyznę, zw łaszoza że po 
zn iżen iu  frach tów  kolejow ych z ie ­
m niaki n. p. kosztu ją  obecnie loco 
Kraków >o 2 złr. 50 ot., a Rada po ­
w iatow a w  M yślenicach, m ające 3 mi 
le od najb liższej stacyi kolejow ej, 
sp rzedaje ziem niaki odem nie sprow a­
dzone po 3 złr. za 100 kilo n e tto  loco
Myślenice

Ponadto  w szystko na grooh lub  
fasolę po 7 złr. 50 ot. tru d u o  znaleźć 

na to, aby zrozum ieć, że handel te r - j  dzisiaj odbiorców , jakko lw iek  za ga- 
minowy zbożem  in  blanco je s t  gor- tu n k i te  naw et w je s ien i roku  zeside- 
szym  od kradzieży , rab u n k u  lub  l i - jg o  m ożna było 8 zł. uzyskać, więc 
ohwy, gdyż sk u tk i jeg o  o db ija ją  «ię] py tam  się. gdzie  leży powód droży­
nie na jednostkach  lecz n a  dobrobycie 
ogólnym .

Gubi on n ie ty lko  gospodarstw a 
w iejskie, p rzem ysł m ły n ara i i rz e ­
te ln y  handel zbożowy, lecz n ie  w aha 
się t e ł  w ozasie bposobnym  w zboga- 
oaó się kosztem  ja k  na jszerszego  o- 
gó łu  konsum entów , kosztem  w arstw

zn y ?  a jeże li lad z ie  b iedni nie m ają 
pieniędzy n a  kupno pszenicy, to  nieoh 
ży ją żytem , k u k u ru d zą , grochem , fa­
solą lub  ziem niakam i, a  w tedy  i psze­
nica po tan ieć m usi, ja k  je j m niej kon­
sum ow ać się będzie.

Jestem  kupcem  zbożow ym  z zaw o­
du i znam  te  stosunki, a ja k  wieści

w nych n a  W ęgrzech i  w  Ameryce l i  
sty , o zy n iłt dochodzenia n a  m .ejiou , 
ro zp y tu jąc  się, 0Z5 k to  n ie  w idz ia ł 
m łodego W igdora w  ty m  ozasie na  
m ieście. Jedno stw ierdzono ty lko , Ae 
w parę  m ’n u t po w y jściu  z dom u, 
ten że  kup iw szy  papierosa w  re stau ra - 
oyi L ichtm ana, w stąp ił na  ońwilę do 
sk lep .ku  K a‘zow ej. Faktom  je s t  s tw ier­
dzonym , że rozsiew ane pc mieśoie 
w ieści o zagin ionym , bądz to  że scho­
w ał się  w k lasz to rze  w  Iło w y m  Sąozu 
w zam iarze p rzejścia  na w iarę ch rze ­
ścijańską, bądź ż& u c ie rJ  z R usinką, 
w k tó rej się kochał — lub że p rzed  
asen te runk iem  uoiehł do Am eryki — 
w szystk ie  te  w iadom ości puszczała 
rodzina L iohtigów  u stn ie  i lit tum. w 
don iesien iach  do żandarm eryi. K iedy 
od k r  ewnych i znajom ych nadoszły 
odpow iedzi, że poszukiw anego m a t 
nic w idział i żadnej o n im  n ie m ają 
w iadom ości, w tedy  dopiero  zrozpaozo- 
ny  oj tieo pobtanow ił zg łosić  doniesie­
nie do sądu i takow e w dniu  4 kw ie­
tn ia  w niesionym  zostało. Sędzia śled­
czy p. K arol Nowak, tego  sam ego 
dniu odstąp ił to  doniesienie p o s te ru n ­
kowi żan d arm ery . na rf  e kom endan­
ta  Iw ana, z wyruźunm  poleoeniem  
bezzw łocznego przeszukania d om ) pi­
w nic i studn- w realności L iohtigów , 
na k tóryoh głos publiczny , ja k o  je d y ­
nych spraw ców  zbrodn i — w ska­
zyw ał.

Dla n iew yjaśnionych dotyohozas po­
wodów, Kom endant p o sterunku  źsn - 
d a r^ e ry i  Iw an, trak to w a ł poruozone 
zadanie z uderzającą obojętnością, nie 
p rzeprow adził w ym aganej w danym  
w ypadku  ścisłej rew izy i w skazanych  
m iejsc, zadawaLająo się pobieżną lu- 
s tracy ą  m ie«zkcnia L ichtigow . N apie 
ran y  p rzez sędziego o energ iczn ie jsze  
postępow anie, u p rosił sobie zw łokę do 
złożen ia re lacy i na duien 12 kw ietn ia , 
dnia, w k tó rym  o godzin ie  12 w po­
łudn ie  życie sobie odebrał. D euat w 
jednym  ty lko k ierunku  spełn ił żąda­
nie sędzieg >: w ysiał nozieloue naft
p rzez  8‘ dziego don>eaioL'3  do poste­
ru n k u  żandarm ery i w Nowym Sąnzu, 
aby tam  u OO Jezuitów  pocz m oao 
dochodzenia, czy w ich klasztorze za-., 
giniOoy G eiler się n ie przechow uje. 
D m a 17 kw ietn ia  o trzym ał po steru n ek  
D ukielski odpow iedź z Nowego Si,oza, 
że poszukiw anego tam  nie m a i n igdy  
n ie  było.

Z araz po sam obójstw ie Iw ana w e­
zw ał do siebie sędzia p. Nowak ty m ­
czasowo zastępcę kom endan ta  żandar- 
m»ryi W iktora llew ioza 1 polecił mu 
ja k  najsurow iej, na  podstaw ie ju ż  d ro ­
gą pośrednie o trzym anych  w skazó­
wek rozszerzyć lokalne poszukiw ania 
a po nadejściu  re lacy i z Nowego Są- 
oza, k iedy  nagrom adzone poszlaki co­
raz siln iej w skazyw ały  rodzinę LioLti- 
gów, jak o  tych , k tó rzy  w spraw ie 
zn iknięcia G ellera um aczali ręoe — na­
kaz , ł przy  aresztow ać starego  L ich tiga  
1 có rsę  jego  Chanę S teppel, rozw ódkę, 
znaną w m ieście denunoyatorkę, ko ­
bietę z łą  i mśoiwą, zdolną do v sze l-  
kioli nieuczoiwośoi.

W dniu 21 kw ie tn ia  rozpoozęfco po­
szukiw ania od w yczerpyw ania nujw iąk- 
uaej i najgłąbazej s tudn i w m ieśoie 
przy  głów nej ul.cy tu ż  obok kośoiołs 
rarnego mę zna jdu jące j, w k tó  ej ju ż  
raz p rzed  la ty  k ilkunautu , oduzukanonin  z Teodorów ki m odlący się nad 

grobem , zauw ażył na tym że, jam ę tru p a  zam ordow anego fo rnala  dw or- 
praw dopodobnie p rzez psa w yg izeba- ukiego. Z arządzenie io  okazało  nią 
ną  a  w m ej kom eo w ieka tru m ie n k i; w tkazanem , bo ju ż  dm a następnego  
w iedząc zaś o bezow ocnych poszuki- t j .  22 kw ietn ia  w ydobyto  z n iej zw ło- 
w am ach za tru p em  u su n ię teg o  ze ki nieszczęśliw ego m łodzieńca 
w skazanego przez grabarza  m iejsca,; Dokonana seaoya zw iok w ykazała, 
dziecięcia, w iedziony  przeczuciem , dał że m łody Geller pozbaw iony zostai. 
znać o rem W iktorow i Ilew iczow i, ca- iy o ia  dw ukio tnem  uderzen iem  tw ar- 
stępoy kom endan ta  żandarm ery i, k tó ry  dem  narzędziem  w praw ą skroń za- 
za rząd ziw sry  natyoi m iast ca łkow ite  danem  — a w dodatku, 00 o bestya 
odkrycie grobu, zna lazł w niewielkiem  lizm ie m orderców  daje pojęcie, udu  
zag łębieniu  trum ienkę, a w niej zw łoki szony został. O dszukanie tru p a  i dul- 
zag in ionego dziecięcia. Po spraw dzę ‘ sze poszlaki, o k tó rych  ze w zględu 
n iu  tożsam ości t ru m u n k i  w k tó rej n a  topząee się śledztw o p isać n ie mo- 
zw łoki dzieoka złożono i do pogrze gę, spow odow ały sędziego do zarzą- 
bania g rabarzow i oddane , zw ołana dzenia dalszyoh aresztow ań  — i dziś 
przez sędziego, prow adzącego śledztw o pod kluczem  zna jdu je  się cała rodzina 
kom isya lekarska dokonała sekcyi dzie- L iohtigów ^ z b lisk im i k rew nym i dwo- 
oka i o rzekła, £,6 na  now orodku, k tó ry  m a U ngerzm i, s ta ra  sługa ch rześc ijan ­
in! św ią t żyw ym  przyszedł, dokonano ka i p rzy jacie l tychże P orce lan  — ra- 
zb rodai zabó jstw a p rzez uduszenie, zem  ośm osóuii.
M atk ę , dom niem yw aną sp raw ozynię D alsze śledztw o Iraraa m oże wy- 
dzieoiobójstw a, oiesząoą się dętych - k ry je  t* k łe  peęm ą łączność tego skry- 
ozas w olnością i używ ającą takuw ej tobojozego m orderstw a ze saaaobój- 
pełną p iersią — uw ięziono u a ty ch - stw em  kom endanta posterunku  Iw ana, 
m iast. Wiele danych  przem aw ia za tern, że

Ze znalezieniem  zwłok G ellera, danat z rozm ysłem  prow adził dooho-
zam ożnych a przedew szystk iem  m asy • niosą, to  w Rosyi je s t  taka m asa ku-
b iedakćw , ży jących  z praoy rą k  wla- k u ru d zy , że n a  zw ykłe po trzeby
snyoh. f całej E urop ie  w ystarczyć m oże— a nie

Niema ted y  po trzeby  żadnych  dal- ‘ było do tąd  dowozów, bo w iosna była 
szych an k ie t am  studyów , lecz nale- słotna, i m łócić n ie było m ożna, a że dokąd w ychodzi, w ydalił się z dom u ;
ży stanow czo i jak  na jrych le j w yko- tam  i m urow anek  n ie  m a ża d n y ch / i w ięcej iu i  n ie  w rócił — zaniepoko-

«  U J r s  A T I  K l  n  m  a  n n L w f A l  A  i  A  a  n f  a  n n  i  i r  ' i l n i A T T U ł  n  i G T i f l  f l T ł ł l  t w r r n e d l l r i  m  ł r t f l l f i n f i  f i  i  A m  a  1

rzecz m iała aię następu.jąoo: K iedy o dzenia
północy w dn iu  12 i 13 m aroa — "pa- szaie. 
rę  dn i p rzed  asen terunk iem  — te n ż e . 
i> ^opow iedziaw szy się dom ow nikom

w  te j spraw ie bardzo opie-

To ja.

nać rezoluoyą H ohenblum a, uohw alo 
ną p rzez  w iedeńskie tow  rzy«tw a go- 
spodaroze, p rzez  w szystk ie  p raw ie  to ­
w arzy stw a roln icze w A ustry i, p rzez 

i s tow arzyszen ia  m łynarzy , a naw et

zatem  i dow ozy do staoyj kolejow ych 
były m inim alne, ale jak  obecnie po­
goda posłuży, to  Moskale za le ją  oałą 
E uropę sw oją k u k u ru d zą  i innem i 
zbożam i, bo już od tygudn ia  po 150

jo n a  ty m  w ypadki m  rodzina, n.em o- 
gąo n a  raz ie  zrozum ieć p rzy czy n y  j e ­
go zn ik n ięc ia , rozpoczęła n a  w łasną 
ręk ę  poszukiw aniu. R ozesław szy na 
w szystk ie  s tro n y  do znajom ych i kre-

Krawaty nąjno^si id 60 ci
oraz terze t Magazyn Fowsse: E. MachaysMago

L w ów , ró g  u licy  Ja g ie llo ń sk ie j i  T rao c ieg c  Mgja.
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Fejleton krakowski.
Kraków d. 9 maja. 

(Planty i ich ciary. — Nisdolęstwo pocity.
— Przygoda prawdziwa « cukiernikism, — 
któryby inną goduośó powinion ptastswaś.
— Odczyt Józefa Kota.bińskitgo o ttaltsła 
wis Pruaie. — Benefli Kaźmis. za K uniń­
skiego. — Ciągli „Tamten" Zapolakiaj. — 
Naaia lwowska opera i zakusy artystów. —

Nieauigdata • milomanaoh oparowyoh)
P rzepiękna płuco  g ro d u  podwawel- 

■kisgo a niczem  nieporów nana p lan ty  
w pełnym  m ajowym  rozkwioie 1 Ten 
k ilk ad ziesią t m etrów  szeroki a ponoś 
trz y  k ilom etry  d łag i zadrzew iony a 
oudow nio u trzy m an y  pas p lan taoy j, 
okalająoy s ta ro ży tn y  ry n ek  w raz  z 
jeg o  booznem i nliozkam i — je s t  n a j­
w iększą ozdobą Krakowa, ja k ą  n ie  
w iela a m oże żadno w tej m ierz* z 
m iast poohlubió się n ie może. Obaonie 
w  pełni w iośnianej zielonośoi, w śród 
rozkosznego stanu  aury  i tem p e ra tu ry  
p rz y  w ielkim  ruohu  m ieszkańców  i 
m ieszkanek  K rakow a, żądnyoh nie ty ła  
m oże w onnego ozonu, ile... popisu 
w iosennycn tu a le t — p lan ty  są o- 
beonie ozarow ne. Do on ara tery sty k i 
oh wili, w k tórej oały Kraków  przenosi 
aię ż lin ii A—B na p lan ty  dodać n a­
leży, iż do żyoia na nioh p rzyezyn iają  
■ię znaoznia liozne mJeoz&rnie, cukier 
nie, kaw iarnie, k ioski z ch łodnikam i 
itp . zak ładzik i. Ten o sta tn i azozegół 
nadaje m iastu  pew ną odrębną oeohę w 
w stosunku  up. do Lwowa, zbliżająoą 
Kraków  pobiaństw em  do w iększy oh 
m ias t... zachodu.

A jed n ak  ja k  m u do tego  daleko ! 
Tu, proszę państw a m oże się w yda­
rzyć każdem u taki w ypadek, jaki m nie 
np. spotkał. Wchodzę ao  cuk iern i p ie r­
w szorzędnej , położonej p rzy  nlicy 
prynoypalnej (lim a A —B) i rozbiera- 
jąo się z p a lta  proszę is to tę  stojąoą 
za bufetem  o ozarną kawę. Is to ta  ta  
rep rezen tu jąoa firm ę, bo n ie  wiem  czy 
to  był w łaseioiel ouk iern i ozy też j e ­
go zastępca, z całą flegmą pozw ala mi 
zd jąć  okryoi* i dopiero po chw ili w y ­
p raw ia  zam orusanego chłopaka, k tó ry  
przem aw ia do m nie następująoem i 
■łowy :

— U nas, proszę pana, n ie  ma k a ­
w y ty lko  h erb a ta  i ozekolada.

Nia m ająo oohoty n a  p ierw szą a n ie 
ozująo się na  siłaoh połknięcia ozako- 
lady  po obiadzie, rzeoz prosta, opU‘ 
żoiłem sym patyczny  lokal..

W ydaje się to  praw dopodobnie 
czy te ln ik o w i n iew iaiugodnem  a j e ­
d nak  epizod pow yższy je s t  tak  p ra ­
w dziw ym  ja k  np. fak t, iż poczta tu ­
te jsza  p rzez listonoszów  rozdzie la  li­
s ty  i dz ien n ik i nadeszła  z W arszaw y 
o godzin ie  dziew iątej m in u t 45 z ra ­
na, dopiero o p iątej po połudn iu , 
na  dalszy  oh ulicach i później. Nie 
w spom inając o tern, iż zarząd  poczto 
w y za doręczanie dzienn ików  każe 
sobie płaoić pół oenta od egzem pla­
rza , zauw ażam , że oburzająoą je s t  fla- 
gm a, dozw alająca, aby  p raesy łk i p o ­
cztow e 7 do 8 g odzin  zalegały  n a  po- 
ozoie zanim  się dostaną do rąk  ad re ­
sata.

Jó z e f  K otarb ińsk i, w ytw orny  es te ­
ty k , sum ienny  k ry ty k  z a r ty s ta , na 
k tó reg o  zapow iedzianego w b m. be- 
nefisu w „K ranie" cieszą się bywaloy 
tea tra ln i, w ygłosił ub ieg łej n iedzie li 
n a  doohód kursów  kobiecyoh im ienia 
A dryana B aranieckiego odozyt o zna­
kom itym  lite rac ie  w arszaw skim  Bole­
sław ie P rusie . P iękna sala radzieoka 
rep resen tao y i m iejskiej zapełniła się 
w yborow ą publioznoioią, złożoną w 
przew ażnej ozęśoi z ptoi słu szn ie  zw a­
nej p iękną. A utor tak  cenionej ksią­
żk i p. t. „N iezdrow a m iłośż", z k tó- 
rej w y ją tk am i Gazeta Narodowa zapo­
znała  w ro k u  ub ieg łym  sw ych czy te l­
ników , w barw nej prelekoyi p rz ed s ta ­
w ił słuohaozom dzieje  młodożoi n a j­
popu larn ie jszego  dziś po S ienkiew iczu  
p isa rza  polskiego, dająo następn ie  
ch a rak te ry s ty k ę  jeg o  działa lności li­
terackiej i o byw ate lsk ie j, oraz k ry ty - 
ozny p rzeg ląd  jeg o  dzieł.}W ykw intny 
k ro n ik arz  w arszaw ski, au to r poezyj 
pełnyoh uczuoia a nad to  odznaczają- 
oyoh się hum orem , oraz tw óroa z n a ­
kom itych powieśoi obyczajow yoh ja k

zw isk iem  swem  w ypisanem  pod ty tu ­
łem  sz tu k i p rzy c iąg a  widzów , je s t  
w ięo p raw dziw ą t. z. grae,tt attraction...

Od ty g o d n ia  m am y tu  operę lw ow ­
ską. Dowodem  pow odzenia w ielkiego 
je s t  fa k t, iż te a tr  na k a id em  p rzed ­
staw ien iu  je a t  w ysprzedany , pomimo, 
iż ceny  b iletów  podw yższono podw ój­
n ie na o p ery  w ielkie, a o połow ę na 
lżejsze. Publiczność narzeka  na w yso­
k ie ceny, ale do te a tru  ohodzi, płacąo 
po ozternaśoie i dziesięć guldenów  za 
lożę a  odpow iednio  za in n e  m iejsca. 
D otychczas w ystaw iono „Tanuhaiise 
r a “ , „L ch en g rin a" , „D alibora11, „H al­
kę" , „Pajaoów* , „Córkę pu łku", 
„Św ierszczyka za piecem 1*, prze- 
obrzszczonego tu  na „D yablika m ałżeń­
sk ieg o 11 i n a jn u d n ie jszą  ze znanych  
mi oper „Trąba za z Saokingen". P ra  
sa ogóln ie  ohwali w ykonawoów, o rk ie­
s trę  i reżyseryę, a publiozność w yra 
ża zadow olenie oklaskam i i kw iatam i, 
k tó re  w ręczono p. A rklowej i Bohus- 
sów nej.

W p ierw szej podziw iam y tu  ta len t, 
g łos i in te lin g e n tn e  z m iarą  a r ty s ty  
o sną i odczuoism  św ietne  tw orzen ie  
tak ich  postaoi operow ych ja k  E lżb ie 
ty , E lzy  lub  Milfcdy, w drug iej w dzięk 
i sym patyą p rzy  znanyob zdolnościach
0 ile ni* je s t  zm uszona sytuaoyą śp ie­
wać tak ich  party i ja k  W enus w ńTann- 
hauserze". Znakom item u ja k  zaw sze 
F lo ryańsk iem u w ręozono olbrzym i w ie­
n iec laurow y na p rzed staw ien ia  „Da- 
libora„; by ł to  d ar od „pobratym ców "... 
Pow odzeniem  też  i uznaniem  oieszą 
się i inn i a rtyśo i jak  n iezrów nana 
zawsz* doskonała i n iecoeniona Ka­
sp row iczow i, p rzep y szn y  B ogucki, 
w yrabiająoy się i w ielk ie postępy  ozy- 
n iący M alawski, popraw ny P aszkow ski
1 w zorow i G órski i Jarom in . Ci dwaj 
o sta tn i w yrobili sobie i tu , jak  w* 
Lwowie m arkę  niezbędnyoh w naszej 
operze.

T ak ted y  w szysoy zadow oleni z 
opery  a sądzę, żs tak że  i ruohliw y a 
energ iozny  d y re k to r Heller, k tó rem u  
szozerze żyożyć należy, aby się... s t a -  
g i o n e  w arszaw ska pow iedła.

Zadow olenie też w idziałem  na 
tw arzach  naw et takioh m elom anów (?), 
dla k tó rych  lib re tto  stanow i n a jw aż­
n iejszy  szozegół w operze. Na p rzed ­
staw ieniu  „H alki" m ojem i w łasnem i 
oozauii dostrzeg łem  w loży pierw sze-

fo p ię tra  siedzęoą parę  (on około la t 
5, ona 40), k tó ra  n am iętn ie  z srogą 

zaw ziętością zaopatrzona w dw ie k s ią ­
żeczki studyow ał*  lib re tto . W pierw ­
szej ohw ili ogarn ęło  m nie oburzenie 
a serc* przepełn iło  się l i t o ś c i ą  nad 
biednym  ohoó ta k  w ielkim  M oniuszką, 
następ n ie  jed n ak  ochłonąłem  i szep ­
nąłem  do siebie :

— Mój Boże! jaoy  on i szczęliw il 
Kaźm ier* »e Lwowa.

K R O N IK A .
Lwów dnia 9. maja.

jL a lk a"  i „E m ancypan tk i"  i najw apa 
n ia lszego , zdaniem  m ojem  dzieła po- 
w ieśoiow cgo „Faraon" s ta ł aię w pla- 
■tyoznem p rzed s taw ien iu  K o tarb iń ­
sk iego  jeszcze więoej zrozum iałym  
dla tu te jszyoh  czyte ln ików . To też  za 
saz ługę poozytać na leży  szanow nem u 
p re leg en to w i, iż zaznajom ił za jm u ją - 
o y o h się  lite ra tu rą , z tak  w yb itną  w l i ­
te ra tu rz e  i spo łeczeństw ie w arzzaw - 
■kiem osobiztością, ja k ą  je z t Bolesław  
Pruz.

W dalszym  oiągu beneflsów, ja k i­
m i dyrekoya d arzy  z&służonyoh a r ty ­
stów , odbyło  się p rzedstaw ien i*  p. Ka­
zim ierza  K am ińskiego, k tó ry  znakom i- 
oie odegrał ro lę  Jusow a w  kom edyi 
O strow skiego „ In tra tn a  p ra a d t" .  T ea tr 
był w yprzedany  pom iń  O, iż  rzeoz tę  
g ran o  po raz  p iętnasty , w  ezem  nowy 
dow ód, jak  publiozność k rak o w sk a  ce­
n i swoioh u lubieńców  zoenioznyob. 
„K am yestrow i" (tak  zw ę a r ty s tę  ko le­
d zy ) wręozono dw a o lb rzym ie wieńoe 
lau row e, oraz ozdobny p o rtfe il z bar­
dzo d la  nażdego p rzy jem n ą  zaw arto ­
ścią. . papierosów  w artośoiow yoh. W y­
szczególn ien ie to  i uznan ie  s łuszn ie  
•ię  należało  doskonałem u tem u arty - 
śoie, n iezrów nanem u zw łaszcza w kre- 
aoyaoh postaoi z żyoia ro sy jsk iego , o 
ozem przekonaoie się, g dy  te a tr  kra 
kow aki z jedz ie  n iebaw em  do L w ow a i 
p rzed staw i w am  „T am tego11 G abryeli 
Z apolsk iej, k tó ry  tu  w dalszym  oj 
■ta le  zapełn ia  am fiteatr. Ju ż  to  p rzy ­
znać trzeb a , iż znakom ita  ta  au to rk a

Zapiski osobiste. Na posłuchaniu przy­
jął oesarz ministra dla Galicy p. Adama 
Jędrzejowicza.

Radca dworu piof. Nsuuer, bawił w 
niedzielę wezwany do chorego na konsy­
lium.

Prof. dr. Emil Dunikowski, powrócił z 
Włooh, gdzie badał tereny naftowi, do 
Lwowa.

Dar* Gssari udzislił z prywatnsj swej 
szkatuły dla pogorzelców Tyśsaienicy, zapo­
mogi w kwocie 2000 zł.

Mianowania. Inspektorowie podatkowi 
Jerzy Jaworski, Juljnsz Fisz r, Włodzimierz 
Siankowaki i Pawtł DziopiAeki zostali za­
mianowani starszymi inspektorami.

Minister skarbu zamianował sekretarza 
sbarbowego Walentego Hisohtina radcą skar 
bowym, a starszego inspektora podatkowego 
Adolfa Józefa Franka sekretarzem skarbo­
wym w obrębie galicyjskiej krajowej dy- 
rekcyi skarbowej.

Namiestnika kr. PIwińskiego przyj­
mował oesarz w niedzielę w południe na 
andyencyi.

Lud lwowski na kopcu Unii Lnbel 
skiej obóhodził pamiątkę konstytucji 3 Maja
0  godzinie 3 wyztrzały moździerzowe dały 
znać, że zaczyna się „zabawa ludowa* na 
stoku kopca Unii Lubelskiej. O godz. 4 
spadł chwilowy deszcz. Szkoda. Zabawa nie 
wypadła wskutek tego tak, jak się spodzie­
wano. Tłumnie zebrana publiczność, prze­
ważnie młodzież robotnicza z „Gwiazdy11 i 
„Skały11, rozpierzchła się do domów. Zostali 
tylko ci, którzy mieli parasole, lub nie 
mieli nowyoh wiosennych ubrań, lub kape 
luszy.

Gdy deszcz ustał prowizoryczny buftt 
na stoku kopca do tego stopnia rozochocił 
pozostałych, że nawet tańczono przy dźwię­
kach muzyki „Harmonii". Tańczono z wer­
wą, choś bez rękawiczek.

Z nastaniem zmioku zapalono stosy drze­
wa na szczycie kopoa. Łączka na stoku opu 
stoBiała. Na szczycie zabrzmiały pieśni pa- 
tryotyczne. Łuna płonących stosów oświetlała 
gromadkę śpiewających i sztandar s barwach 
narodewycb, zatknięty na wierzchołku kopoa. 
Wiatr wiosenny niósł w dal iskry z ognisk
1 pieśń : Z dymem pożarów.

Sam obójstw o. Wczoraj późnym wie­
czorem z drugiego piętra domu 1. 24 na ul. 
Czarnieckiego rzuciła się na bruk podwó­
rzowy pani H. z Ł. C. żona jednego z wyż­
szych urzędników magistratu lwowskiego. 
Przyczyna rozpaczliwego postępku nieznana. 
Smieró nastąpiła natychmiast.

Socjaliści lwowscy na wozorajeiem 
zgromadzeniu w pasażu Hausmanowskim 
pod przewodnictwem p. Kozakiewicza uchwa­
lili rezolocyę, sprzeciwiającą się stanowczo 
wszelkiej ugodsie Austryi z Węgrami 1 dru­
gą wzywającą rząd, aby ułatwił giełdowi- 
czom spekulacje i zriósł cło od zboża przy-

Kzeuileślnluza „Gwiazda* lwowska
obchodziła wczoraj podwójną uroczystość. 
Zrana po nabożeństwie w kościele 00. Fran­
ciszkanów zebrali się członkowie towarzy­
stwa w wielkiej sali „Gwiazdy" i tam po 
przemowie prezesa i pierwszego jej z przed 
30 laty sekretarza p. Romanowicza zasiedli 
do wspólnego śniadania. Obchód ten urzs 
dzony był na pamiątkę 30-leoia, które 
„Gwiazda11 właśnie wczoraj skońozyła. 0 3 
popołudniu wyruszyli wszyscy ze sztandarem 
na kopeć „Unii Lubelskiej" a wieczorem 
po raz wtóry zebrali się w sali „Gwiazdy", 
aby wysłuchać produkcyi artystycznych na 
wieczorkn, urządzonym dla uczozenia 107 
rocznicy nadania konstytucji narodowej. Li- 
ezna publiczność wysłuchał z i oklaskami 
nagrodziła śpiew chóru „Gwiazdy11, odczyt 
dra Dwernickiego, deklamacyę p. Woleń- 
skiego, śpiew p. Tarnawskiego, deklamacyę 
panny Hałacióskiej, grę p. Podlachy na 
fortspianie i przemowę wstępną, z polotem 
wygłoszoną przez p. Lecha.

„ Je d u o ść 11 1 „ P rz y ja ź ń "  katolickie 
stowarzyszenia robotnicze urządziły wczoraj 
dis swoich członków uroozyety obchód 107 
rocznicy Konstytucji 3 Maja. W przepełnio­
nej s li stowarzyszenia zgromadziło się około 
500 osób, a nastrój był w calem tego sło 
wa znaczenia uroczystym i poważnym. Ob 
cnód zagaił p. Przygodzki, który w dłuższej 
przemowie wyjaśnił cel Konstytuoyi i jej 
dzieje, wzywając, by całe fpołeczeńelwo sta­
rało się wprowadzić w czyn wspaniałe zasa­
dy twórców KuiiStytucyi, oy zbratało się z 
klasą robotniczą i starało się pomódz nci- 
śnionym w miarę sił i możności. Nastąpiły 
dalsze punkty programu, między tnnemi wy­
borne deklamacje robotników pp. Kuźmiń­
skiego i Stehlika, Punktem kulminacyjnym 
obchodu był śpiew solowy terminatora Miel 
nika, któremu towarzyszył chór terminatorów 
pod wodzą p. Domiszewskiego, niestrudzo­
nego, ehoć cichego pracownika dla sprawy 
r hutniczej. Po doskonałej grze na skrzyp 
oacb pf. Sicińekie6o i Pycbatego podniosłą 
była chwila, gdy przy dźwiękach kapeli 
własnej „Jeszcze Polska nie zginęła", odsło­
nięto kurtynę, a zebranym przedstawił się 
obraz z żywych osób „Obrano sztandaru". 
Śpiew naszego narodowego hymnu nucony 
przez setki robotnikow polskich, był chyba 
niezbitym dowodem, że „Jeszcze nie zgi­
nęła".

W połndnie zaś udała się do p. prezy- 
danta dra Małachowskiego deputacya towa­
rzystwa „Jedności" złożona z robotników 
magistrackich i wniosła na jsgo ręce memo- 
ryał zawierający postulaty jak najmożliw- 
szej i najszybszej stabilizacji oraz zapobie­
żenia nadużyciom jakirb doznają ze strony 
organó t nadzorujących.

Lwowska ta sz  chorych. Na woio- 
rajszem walnem zgromadzeniu lwowskiej ka­
sy chorych do nowego wydziału nadzorczego 
z grona pracowników wybiauo na członków 
pp.: Ign. Nikorowicza, Ad. Walewskiego, S. 
Bubelaka, Z. Kitaja, J. Popiela, M. Boritza,
G. Steigelfesta i Dr. J. Wielochowskiego a 
z g.opa pracodawców Dr. Ed. L elena, W. 
Hodaka, J. Zgórskiego i M Flecka — na 
zastępców zaś z grona pracowników Aug. 
Guethera, W. Różyczkę, M. Szydłowskiego 
i S. Binduchowskiego, Do sądu polubownego 
wybrano p p ,: P. Litwina i L. Loewenhorza, 
do zarządu wreszcie p. F. Wysockiego.

M em o ry a ł w sprawie robotników magi­
strackich, a zwłaszcza tyoh, którzy najmo­
wani do roboty nocnej niekiedy zaledwie dwa­
dzieścia kilka lub trzydzieści centów za to 
zarabiają wniosła wczoraj do prezydenta 
Lwowa Dra Małachowskiego, deputacya so­
cjalnych demokratów. Prezydent przyrzekł 
zbadać wyliczone w memoryale żale robot­
ników.

t  R y sza rd  R aszk o w sk i, artysta soe 
ny Skarbkowskiej umarł we Lwowie osta­
tniej nocy na suchoty, przeżywszy lat 43. 
W Laryeris aktorskiej przeszedł od ról lek­
kich amantów, który to dział miał sobie 
przydzielony w początkach, do ról charakte­
rystycznych i komicznych, w których stanął 
obok F.szerz i Feldmana ma naszej scenie 
Odznaczał siy na scenie zawsze wielką po­
mysłowością, tem, że inteligentnie obejmo­
wał całeść roli i swobodę w jej interpreta 
cyi. Z większych postaci, które kreował w 
ustal nieb czasach wielkiem powodsenism cie­
szyły s ię : Srengalego w „Trilby" 1 „Cram 
p.ona" w dramaeie Hauptmana. Ryszard Ru­
szkowski był też ni poślednim autorem dra­
matycznym. Zrazu występował jako wspól- 
n k Adolfa Abrahamowicza, później sam się 
próbował w takich utworach jak „Wesele 
Fonsia" InW „Jadzia wdową*, „Bonns pre 
zezem*, „Teśó". Utwery jego zalecały się 
zawsze sporą dezą humoru i efektowną ro­
botą sceniczną, co mu zapewniało dłuższe 
życie na sosnis. W życiu prywatnem cie 
szył się ś. p. Ruszkowski wielką popular­
nością dzięki przymiotom duszy, wesołości i 
dowcipowi. Ruszkowski eierpiał sddawna na 
piersi, ale dopiero od dwóch miesięcy po 
powrocie z Włooh silniej zapadł na zdro 
wiu tuk, że już się nie podniósł z łoża bo­
leści. Pozostawił wdowę, córkę ś. p. Zboió- 
skiego i kilkoletntego syna.

Za defraudacyę w banku hipotecznym 
tarn polskim skazał sąd tarnopolski Tadeu­
sza Gedroycia na 8 miesięcy oiężkiego wię­
zienia.

Sauoekl pułk  piechoty auBtryaekiej. 
noszący numer 45 i imię księcia saskiego 
Fryderyka Augusta, a stojący obecnie zało­
gą w twierdzy przemyskiej, obchodził w 
dniach 5, 6 i 7 bm. jubileusz bitwy pod 
Santa-Lucia. Dla uświetnienia obchodu za­
powiedział przyjazd swój książę Fryderyk 
August, w ostatniej jednak chwili z powodu 
nagłej niedyspozycji żony nie przybył, o 
czem telegraficznie pułk zawiadomił. Zamiast 
księcia Fryderyka przybyła deputacya 5 
pułku piechoty saskiej, składająca się z puł­
kownika Spaltenholza, majora barona Ze- 
dlitza, kapitana Heinioka i porucznika Oe- 
sera. Dnia 5 bm. zwiedzali wojskowi sascy 
koszary 45 dułku, a wieczorem na ich oześó 
urządził pułk capstrzyk z muzyką i pochód 
z pochodniami. Następnie odbyło się kole­
żeńskie zebranie w restauracyi kolejowej. 
W dniu 6 bm. po mszy polnwej pułk prze­
ciągnął przed obcymi oficerami w defiladzie. 
Po przeglądzis śniadano, żołnierze zaś na

podwórcu koszar głównych mieli dla siebie 
zastawione stoły, gdzie ucztowali Wieczo­
rem odbyło się wielkie zebranie towarzyskie 
w kasynie oflcerskiem.

We wszystkich uroczystościach brał ży­
wy udział arcyksiąże Leopold Ferdynand, 
śzwagier księcia saskiego. W piątek w po­
łudnie przybył niespodziewanie pospiesznym 
pociągiem adjutant przyboczny księcia Fry­
deryka Augusta t . Heigendorf i wręczył or­
dery, czyli odznaki honorowe, które otrzy­
mał pułkownik sanockiego pułkn Alfons v. 
Rabenhorst-Dragoni, kapiten 1 kl. Edward 
Pelz, kapitbn Daniel Kolak, kapitan 5 ba­
talionu strzelców (moraweko-szląskiego) 
Artur Teply, obecnie ochmistrz dworu arcy- 
księcia Leopolda Ferdynanda, wachmistrz 
Władysław Ścigalsbi i Józef Gottwald. Nie­
mniej uczestniczyło w obchodzie 3 delega­
tów 10 batalionu strzelców, a to podpułko 
wnik Bonelli, kapitan Huegtlsberger i porucz­
nik Sebulz, który to batalion w pamiętnej 
bitwie współdziałał z 45 pułkiem i z nim 
podzielił się wawrzynami zwycięstwa O go­
dzinie 1 w nocy odjechali sasi, którzy po 
arodze zwiedzą pamiątki krakowskie i Wie­
liczkę. Bitwę pod Santa Lucia otoczyli Au 
stryacy z Włochami 50 lat tomu i tam to 
się pułk sanocki wieloe odznaczył.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz sa 
twierdził wybór Stefana Msysy Rosochz- 
ckiego, właściciela dóbr z Rndnik na pre­
zesa, a dra Mikołaja Krzysztofowicza, wła 
ściciela dóbr z Załucza, na zastępcę prezesa 
rady powiatowej śniatyńskiej — a daluj wy­
bór ks. Edwarda Janickiego, proboszcza z 
Jedlic, na zastępcę prezesa rady powiatowej 
krośnień ?kiej.

N iezw ykła katastrofa. W tz w ar tek 
ubiegłego tygodaia, jak donosi czerniowie- 
cia Gateta Polska  wydarzyła się w Czer 
niowoaoh naetępnjąoa pierwsza w Austryi 
tego rodsaju katastrofa:

Przed godziną piątą po południu wóz 
tramwajowy nr, 3 zdążał z rynku czernio- 
wieckiego do głównego dworca kolejowego, 
Kisdy wyjeżdżał ze staeyi, obok kościoła 
r. k. znajdowało się wewnątrz osśb czter­
naście, a na platformie z tyłu wozu stał 
piętnasty pasażer. Tuż za kościołem rozpo­
czyna się łagodny spad, który zwiększa się 
stopniowo aż do końca ulicy Głównej, tam 
zaś dwoma o bardzo małej rozwartości lu­
kami skręcają nagle szyny w ulicę kole­
jową, nadzwyczaj spadzistą. Wóz nr. 8 już 
za kośsiołem począł poruizaś się bardzo 
szybko, a w parę sekund poźuiej znalazł się 
w pędzie gwał.swuym. Pasażerowie chwilo­
wo nie zauważyli tego, oeknął ich dopiero 
sygnał dzwsnka. Konduktor jedną ręką usi­
łował poruszyć hamulce (zwykły i elektry­
czny) drugą zaś dzwonił gwałtownie, o- 
strzogąjąc przechodniów. Okazało się, że 
zwykły bamules przestał funkcjonował, 
elektryczny zaś był nie do użycia, albowiem 
pręt żelazny na dachu wagonu łączący wóz 
z przewodem elektrycznym, wyskoczył z 
drutu i prąd był przerwany. Tramwaje elek­
tryczne w Czerniowcach nie posiadają na 
dachu wideł podobnyeh jak ws Lwowis, lec* 
pręt kończy aię u góry zagłębionem kółkism 
którego rowek toczy się pod elektrycznym 
dratsm. Stąd też pręt ów bardzo łatwo zs- 
ekakujs z drutu. Kiedy wóz w szalonym pę­
dzie toezył się obok renUuraoyi Handia, 
przechodnie spostrzegli już niebczpisezsń- 
stwo i kilkadziesiąt osób puściło się w po­
goń z okriykemi rozpaczy. Wagon dobiegł 
do końea ulicy Głównej, podskoczył na pi er 
wszym łuku, strzałą wpadł na łuk drugi i 
tutaj nastąpiła katastrofa. Wóz wyrwał się 
z toru i pędził po stromej pochyłości ul. 
Kolejowej, Po drodze zaczepił o tylne koła 
powozu prywatnego, który zdążał w prze­
ciwnym kierunku, powóz ten z dwiema pa­
niami odrzucił w bok i natychmiast wpadł 
znowu na dwie fury ehłopskie. Obalił je i 
uderzywszy o żelazny słup przewodów elek­
trycznych, przewrócił aię z niezmiernym 
trzaskiem, Stało aię te wszystko w czasi s 
kilku sekund. Wiatr gwałtowny, jaki wiał 
tego dniu, okrył wóz obłokiem kursu z nie­
brukowanej ulicy i dopiero, kisdy wagon u- 
padł, można było dojrzeó setny, jakie od­
grywały się wewnątrz...

Jęki pasażerów zmięszały się z okrzy 
kiom zgrozy przechodniów. Rzucono się na 
ratunsk. Wagon padając rozmiażdiył kilku 
tygodniowe łoszę, które biegło za wspomnia­
nym wyżej powozem prywatnym i upadł ku 
stronie ulicy tak, ża przednią częścią dachu 
oparł się na tylnych kołach fury chłopskiej, 
którą był rozbił. Dla pasażerów było to 
prawdziwsm szczęściem, nie runęli bowiem 
odrazu na ziemię, lecz pedli na grube szy 
by bocznych okien. Szyby te naturaluie pę­
kły i wyrzuciły jadących pod przechylony 
wagon, skąd ich wydobyto, Jeden tylko pa­
sażer stojący na tylnej platformie, wydostał 
się inaczej, kiedy bowiem wóz padając 
wstrząsnął się, wstrząśiienie to wyrzuciło 
stojącego w powietrze. Padł twarzą na zie­
mię o jakie dwa metry od wagonu i tu 
zemdlał. Wszyscy podróżni odnieśli skale­
czenia zewnętrzne, chociaż niezbyt ciężkie. 
Przeważnie poraniły ich kawałki szyb, a to 
po twarzy, rękaoh i nogach.

Wdowa po lezariu powiatowym, pani 
Kasprzycka, doznoła poważniejszych obrażeń 
na nogaoh, cbłopise pswisn z przedmieść,a 
roszowsk:sgo ma głewę skaleczoną dość 
eięźko, pasażer, który stał na platformie a 
jest nim p. L Tuozapski, zarządca galicyj­
skiego bazazaru krajowego, zdartą ma ekóię 
na łokciach i katanach ltd. Gorzej wyszli 
inni. Konduktor Teedor Pator uderzył sobą 
o żelazny słnp uliozny i pokaleczył się stra 
szliwie na głowią i całsm ciele. Nie 
w tym stopniu, zawsze jeduak ciężko ska­
leczonym jest bileter Jakób Ditmar, Nie­
przytomnych i krwią zlanych odwieziono 
natychmiast do szpitala krajowego, gdzie 
przebywają dotychczas. Zdaje się, że nie do- 
zoali uszkodzeń wewnętrznych i lekarze nie 
traoą nadziei przywrócenia ich do zdrowia. 
Dalezemi ofiarami wypadku są dwie panie, 
które jechały pewozem własnym. Tramwaj 
uderzył w tyl. e koła powozu, przyczsm trą­
cił młodszą s pań pannę Kornównę tak fa­
talnie, że w dwóch miejscach złamał jej rękę, 
kalecząc zarazem w głowę. Obie panie wy­
padły na ziemię, U pani Kornowej właści­
cielki Szubrańca skończyło się na zemdle-dzięki niepospolitemu talentowi, na- najmniej na czas jakiś.

K a f l o w e  p i e c e ,  k u c h n i e ,  t l m i l n L l  V a n i r y  I t p .  z kafli białych lub kolorowych, polecam w wielkim wyborze po nader umiarkowanych cenach. 
Fabryczny skład najlepszych czeskich klinkierów i płytek kamionkowych w przeróżnych kolorach i deseniach, służących do wykładania posadzek po 

kościołach, kamienicach, łazienkach, podwórzach itp. Wszelkie naprawy uskuteczniam w miejscu i na prowincyi s z y b k o ,  t a n i o  i  t r w a l e .

uiu, ciężko zaś pokaleczonej córce przywo­
łani lekarze założyli bandaże i opatrzyli 
rany.

Dokoła obabnego wozu do późnej nocy 
gromadziły się tysięc# ludzi. Fotografowi* 
czynili zdjęcia, któta oglądać można na wy­
stawach sklepowych. O zmroku przybyła ko 
misya sądowa i zabrała wadliwy hamulec 
jako corput delicti. Wydobyto następnie 
zabite łosię i wóz podniesiono, aby nastę­
pnego dnia przetransportować go do remizy. 
Prezydent kraju polecił wstrzymać ruch 
tramwbjćw na całej linii na czas nieograni­
czony.

Pożar w Tyśm ienlcy o którym po
krótce już donieśliśmy zniezozył 175 do­
mostw, z których tylko 4 były asekuro­
wane. Ogień powtać miał z tego powodu, 
źe kobieta jakaś pragnąć krowę swą zabez 
pieczyó przed rzucenism nroków, takową oka­
dzała i tak przesąd ciemny wywołał tak 
wielką klęskę. Z palących się domów nic 
prawie nie uratowano, co tem większą cżyni 
klęskę, gdyż ofiarą ognia padła część mia 
sta, przez uboższą ludność zamisszkaua. Na 
miejscu wypadku znajdowała się ochotnicza 
straż kolejowa ze Stanisławowa i dwie kom­
panie wojska, które zajęte były ratunkiem i 
ochroną niedopalonege mienia.

Wlzytaoya kanoniczna. Ks. biskup 
Weber przybywa z końcem maja na wizy- 
tacyę kanoniazną do^dekanatu ozsrniowieckie- 
go i będzie: 28 maja w Waszkowcaeh nad 
Czeremoszem 29 w Kocmamu, 31 w Za­
stawnie, 1 ozerwoa w Sadagórze, gdzie na­
stępnego dnia dokona kon«ekracyi kościoła, 
3 w Bojanaoh, od 4 do 9 w Czerniowcaeh 
(konsekraeya wielkiego ołtarza i udział w u- 
roczystości Bożego Ciała). 9 po południu 
w Storożyńcu, 11 w AlthtLte, 23 w Serecie, 
■kąd 25 pswróci do Lwowa. Między 11 a 13 
objedzie niektóre parafie dekanatu Mczaw- 
skiego, resztę zaś tego dekanatu dopiero 
w jesieni.

Uźak czy W ołosatef W sprawie rej 
otrzymujemy następujące pismo : W nrse 126 
Ga». Naród, w artykule pod tytułem „Wo- 
łosate czy Użok“ powołuje Gai. N ar., list 
mój i posła Osuchowskiego, nadając pismu 
naszemu mylną interprstaoyę, jakobyśmy dla­
tego występywali za budową linii kolejowej 
„Użoz*, poni.waż linia „Wołosate" jest z 
korzyśsią tylko dla żydów Rapaporta i 
Kohna.

Tej myśli w liście naszym nie byłe. 
W pierwszym rzędzie wyraziłem zdtiwisnie, 
źe Gae. Naród, występuje przeciw linii 
„Uioh" albowiem Ssjm krajowy uchwalił 
tę linię jako dla kraju korzystniejszą, popie­
rać wzgl. rząd wezwaó, aby tę linię (Użok) 
budował, a uchwały ssjmu s« dla mnie, ja 
ko delegata do Bady państwa ewangelią, od 
której nastąp ó mi nie wolno.

I z drogiej strony stwierdzam, że linia 
„Użok" posuwająca się środkiem powiatu 
Turozańskiego, jedynego w Galicji, który nie 
ma ani jednego kilometra drogi żelaznej — 
jest dla tego „powiatn" żywotuą kwestyą — 
(bez względu aa to ezy właścicielami więk­
szych posiadłości są tam żydzi czy chrześci­
janie) i że obowiązkiem moim jest interesa 
moioh wyborców w tyra względzie zastępo­
wać — ile że linia Wołosate „przeważnie" 
przesuwałaby się przez majątki pp. Rappa- 
porta i Kohna; tam więc rozchodzi się o 
oały powiał a tu o partykularny „prze­
ważnie" interss. Ju liu s i Guowski p oseł do 
Rady państwa.

Dr. Alfred Ebenhoch, poseł na sejm 
górno-austryjacki i do Rady państwa *ostał 
zamianowany marszałkiem krajowym Austryi 
Górnej.

Pom nik Mickiewicza w Warsza­
wie. W piątek odbyło się założenie kamie 
nia węgielnego pod pomnik Mickiewiasa na 
Krakowskiem Przedmieściu. Rzecz odbyło się 
w zupełnej cichości. Obecnym był tylko ko­
mitet budowy. Akt łacińsko polski, który u- 
mieszezono w kamieniu węgielnym, pisał
H. Sisnkiewicz.

Żydowskie wojsko. Sześćset żydow­
skich emigrantów z Rosyi, tworzącyoh kolo­
nię New-Jersey, założoną przez Hirscha zgło­
siło się do rządu Stanów Zjednoczonych z pro 
śbą, aby im pozwolono udać się na Kubę, 
jako legion ochotuiczy. Mac Kinley nić zgo­
dził się na ntworzenie osobnego żydowskiego 
legionu, lecz zezwolił tym ochotnikom przy­
stąpić do oddziału, który tworzą tu komi­
sanci handlowi i bokserzy. Na to znowu nie 
zgodzili się żydzi.

Uroczystości florenckie. W i. 27 
zm, skończyły się we Florencji uroczystości, 
nrządzane z powodu 500 rocznicy urodzin 
Pawła Toscauelli del Pozzo i Amerigo Ves- 
pncci, dwó h Florentczyków, z których 
pierwszy był istotnym inicjatorem odkrycia 
Nowego Świata przez uczone swe bądania 
i przez wskazówki, udzielone Krzysztofowi 
Kolumbowi; drngi zaś nadi-ł nowo odkry­
temu lądowi stałemu nazwę od swego imie­
nia, jako twóroa map geografioznych, nakre­
ślonych podczas czterech podróży za ocean. 
Florenoya nadała uroczystościom świetność 
niezwykłą, jakby chciała podtrzymać trady- 
oyę rywalizacji naukowej i historycznej Ko­
lumba i Amsrigo Yespucci przez przewyż 
szenie świetności obchodów, urządzanych
przed sześciu laty przez Genewę w rocz­
nicę Kolumba. Uroczystości owe zaczęły 
się w steryrn pałacu, gdzie mer Floreneyi, 
margrabia Piotr Torrigiani, przemawiał,
zamykając jednocześnie odbywający obrady 
kongres geograficzny. Ważniejszymi momen 
tami uroczystości były : bal kostyumowy w 
starym pałacu, odsłonięci# pomnika Bzttino 
Ricasoli i Ubaldino Peruzzi, żywe skrazy
przedstawiały: Krzysztofa Kolumba, oddają- 
stgo ToscansJlemu list od syna; flotę hisz­
pańską u brzegów Nowego Świata ; wjazd 
Wawrzyńca Wspaniałego do Flsrencyi; Tos- 
oanelli i m isjonarze; rodzina Tsspucci we­
dług świeżo odnalezionego fresku Ghirlan- 
daja. Na uroczystości w d. 22 bm. przyby­
li oboje królsstwo włoscy.

Pawał Bourget napisał nową powiaśó 
p. t. „Complioatisns seniimantalss".

Z llb y  sądowej. We wsi Zameczku w 
powiecie żółkiewskim żył młody ale zepsuty 
człowiek, Iwan Warchała. Nie lubiał pracy 
i z oałycb sił od riej stronił, a za to, jak 
się udało, kradł to tu i ówdzie, zresztą za­
rabiał na życie żebraniną. Pewnego dnia w

lutym bieżącego roku zakradł się pod cu z4 
stodołę, a zoczywszy to z chaty trzy kobiety 
poczęłj w niebogłosy krzyczeć i dalejże ła­
pać żebraka złodzieja. Na ten kizyk nad­
biegł zarobnik Łuć Kupicki, aby zobaozyć 
co się dzieje. Jakaż była jego radość, gdy 
ujrzał w matni Warchałę, tego nicponia 
wiejskiego, który i jemu, Kupiekismu. daw­
niej coś tam ukradł. Począł więe bić ręką 
i laską Warchałę, ale kobiety zaraz się za 
bitym wstawiły. Więc Kupicki zaciągnął 
go dc siebie do domu i tam go jeszcze 
poczęstował kułakami i laską. Dc tego bicia 
stawiony przed sądem Kupicki przyznaje 
się, ale co po tein się stałe, tego nie wie. 
A właśnie nazajutrz po tych zdarzeniach 
znaleziono Waichałę w rowie, z twarzą 
przymarzniętą do ziemi, nieżywego. Miał 
trzy żebra złamane, rozmaite rany i stłu­
czenia, ale jak twierazą lekarze, uszkodze­
nia te nie spowodewały śmierci. Nastąpiła 
ona dopiero wtedy, gdy Warchała runął do 
potoku i tam się udusił. Kupicki podejrzany 
o zbrodnię zabójstwa, dokonaną na War- 
chale stanął w poniedziałek pized lwow­
skim sądem prsysięgłyoh. Wyrok zapadnie 
we wtorek.

E m a rli w ostatnich dniaob: we Lwo­
wie Helena Cossa, żona starszego radcy ma­
gistratu przeżywszy lat 48, zmarła nagle.

W Iwanikówce, w powiecie stanisławow­
skim, Romuald Niedzielski, właściciel Iwa- 
nikówki, członek rady powiatowej bohorod- 
ozańakisj.

K a le n d a ri. Dziś dnia 10 maja: Izy­
dora oraozt — Jutro dnia 11 mąja: Bs- 
atryksy P.

Wschód słońea • g. 4 min. 83, aaebśi 
s g. 7 mia. 20

Sztuki piękne.
TEATR.

(Ćmy nocne dramat w 1 akcie przsz Leona 
Swieżawskiego; Poczciwiec k.medya w 1 
akcie przez Kazimierza Rojana wystawione 
na scenie lwowskiej po raz pierwszy dnia 

7 maja).
W ieczór onegdajszy  dał nain  dw ie 

o ryg in a ln e  p rem iery , a  zarazem  dw a 
d eb iu ty  au to rsk ie  — bo choó im iona 
te  nam  ju ż  dobrze znane (p .  Rojau 
zn an y  ju ż  zaszozytnie jak o  au to r 
w ielu  czy tyw anych  i oenionyeh po­
wieśoi, p. Sw ieżąw ski zaś prao lekar- 
skioL i zb io rk u  u tw orów  aram atyoz- 
nyoh w ydanego p rzed  dw om a la ty ) 
to n a  afiszu spotykam y się z n im i po 
raz p ierw szy .

Tło d ram atu  „ćm y noone" ciem ne 
i p o n u re ; rzeoz ro zg ry w a się w j e ­
dnej godzin ie w ieczornej. B ohater 
d ram atu  M orski, m ęozennik  idei m i­
łości bliźniego, wraoa w łaśn ie z w ię ­
zienia, gdzie  la t dw a przebył, a za 
k ra ty  w ięzienne n ie  sp io w ad z iła  go 
w ina w łasna, lecz poświęcenie. Ojoieo 
licznej ro d z in y  popełnił jak ie ś  p rz e ­
stępstw o, a w inę jeg o  p rzy ją ł na  sie­
bie M orski — poeta ozynu, otoozony 
uw ielbieniem  g io n a  swoich n a jse rd e­
cznie jszych  p rzy jació ł P rzed  wzięoiem 
w iny n a  sieb ie  w yznał o d  swój za- 
mitti p rzed  n im i, a  o trzym ał zape­
w nienia uw ielb ien ia i w ieoznaj p rzy ­
jaźn i — w yznał sw ojej narzeczonej, 
i o trzym ał od niej p rzysięgę w ieoznej 
m iłości — i to  go popohnęło do w y­
konania zam iaru .

Dziś pow raoa znów na łono społe­
czeństw a, a pow raca w raz z tow arzy ­
szem  kaźni Pankiem , młodym ohłop- 
oem , a ju ż  nał gow ym  złodziejem , 
k tórego napróżno s ta ra ł się popraw ić 
i nawróció. Panka, k tó ry  za p rzestęp ­
stw a połełnione spo tkał się z k irą , 
spotyka gorąoe przyjęoie jeg o  d a ­
w nych w spółtow arzyszy  — jak żeż  ina- 
ozej zaohow uje się społeczeństw o wo- 
beo n iew innego  bohatera  idei, M or­
skiego. W szędzie go odepobnięto, od­
mówiono ręk i i uśoisku—a przyjaoiel 
n iegdyś najserdeczn iejszy , poeta Le- 
s ław sk i, z k tó rym  się sp o tk a ł, nie 
szozędzi m u w ieści bolesnych o roz- 
padnięoiu się  kółka n iegdyś n a jg o ­
rę tszych  jego  p rz y ja o ió ł: jed en  o tru ł 
się, d rug i ożenił się i prow adzi żyoia 
filistra, trzeo i rozp ił się, in n i zaśn ie­
dzieli n a  prowinoyi... Napróżno żąda 
Morzki od tyoh, k tó rzy  z  zapałem  i 
uw ielbieniem  przy ję li p rzed  dwom a 
la ty  jego  w yznanie i w iadom ość o po- 
święoeniu, by u iyozy li m u te raz  pod­
pory, by stanęli do w alki ze społe­
czeństw em  w obronie jego, by dali 
m u m iejsce obok siebie, by  p rzeko­
nali ludzi, że na jw iększy  zbrodniarz 
może się popraw ić, a w tedy  należy 
mu się przebaozenie.

Nie ta i m u w cale Lesław ski, śe  żą ­
da rzeczy  niem ożliw ej — w idzi on j a ­
sno, że m imo p rzy siąg  opuścili go 
wszysoy, a oo w ięcej dow iaduje się, że 
i ta  opnśoiłp go także. Rozpaoz o g ar­
n ia  n ieszczęśliw ego i w p rzy stęp ie  je j 
rzu ca  się z nożem  na Jan in ę , k tó ra  
w łaśnie w tej ohwili p rzy b y ła  z m ę­
żem, leoz uzbro jonego i o b ezw ład n io ­
nego oddają w ręce w ładzy...

D ram at ten  należy  do rzęd u  sz tu k  
t. zw. „analityoznyob" tj. tak ioh , w 
któryoh oały d ram a t w łaściw ie roze­
g ra ł się ju ż  p rzed  podniesieniem  kur- 
tu n y  — nic się ju ż  w łaściw ie n ie  roz-

f ryw a, ty lko  to, co się dokonało, po- 
aje się do w iadom ości w idza w fo r­

mie opow iadania i dyalogu . W skutek 
tego b rak  tego, oo je s t  w łaśoiw ie is to ­
tą  sz tu k i d ram atyczne j, tj. akoyi, k tó ­
ra w łaśowie w rażenie w yw ołuje. A utor 
w idocznie m eobeenany  z w arunkam i 
scenicznym i n ie zdaje  sobie jeszoza 
spraw y z w ielu rzeozy, z efektów  i 
w arunków , k tó re  w yw ołu ją  w rażen ie  i 
za in te resow an ie  się w idzów  — ale  je s t  
w sztuoe pew ien  n as tró j św iadczący o 
n iew ątp liw ym  talenoie au to ra  k tó ry  z 
postępem  czasu daó nam  m oże r z e ­
ozy bardzo udatne.

Gra a rty s tó w  pozostaw iała ookol-

FRANCISZEK K BARTOSZ
pierwszy kenc. m ajster kaflarskl, Lwów, plac Sm olki S,
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w iek  do iyozen ia  — jed en  p. Nowacki 
w ro li  F anka  stw orzył u d a tn y  typ
młodego przestępcy, zresztą  nie było 
w grze nastroju.

Zupełnem  przeoiwieństwem do sz tu ­
ki tej była druga rzecz komedya 
B ojana  „Poczciwiec11, o tle zupełnie in- 
nem, bo promieniejącem świeżym, 
szczery u humorem ; je s t  to lekka, w e­
soła kom edyjka jak ich  brak w osta­
tn ich  czasach odczuwał śmy w reper­
tuarze .  Rzecz dzieje się w szlacheckim 
domu p. L iń sk ie j ,  gdzie  przybył* na 
lato z m iasta p. Pałeocy, właściciele 
tk lepu  optycznego, dość znacznego 
m ajątku i pięknego trzp io tka  Wandzi, 
k tó rą  chcieliby już  wydać za mąż. Ale 
w ybór męża dość trudny , bo rodzice 
w ym agają  od przyszłego zięcia by był 
„poozciwoem" w prawd ?iwem tego sło­
wa znaczeniu, a i pannie Wandzi do 
gus tu  n ie  tak  ła tw o trafić. I do jej 
główki dotarły  em ancypacyjne aspira- 
oye kobiet — i ona postawiła sobie 
za p u n k t  honoru to, ażeby mogła coś 
zarobić, nie wiele przynajmniej koro­
nę. Nieudałe próby ozyni z swoim sy­
nem  Franoiszkiem właściciel ta r tak u  
p. Bukwa — Franciszek, piszący d ra ­
m aty  na konkurs, jakoś  nie zdołał 
p rzypaść  Wandzi do gustu. Ale p rz y ­
byw a nagle Bolesław Tomicki, który 
zręczn; m sposobem w lot pozyskać 
sobie umiał i rodzioów i łaskę Wan­
dzi, dająo jej sposobność tłómacze- 
niem  mowy n a  niemiecki języ k  „zaro­
bić koronę".

Komedyjka pisana bardzo zręcznie, 
interesująco i dowcipnie była przytem  
g ra n ą  w pros t  znakomicie. Fanie Ci- 
ohooka, Gostyńska i Połęcka, panowie 
Chmieliński, Wostrowski, Nowacki i 
Feldm an współzawodniczyli ze sobą 
w doskonałej grze, umieli stworzyć 
tak  u da tne  typy, oddać z takim  hu 
m orem i w erw ą swe role, że w y b u ­
chom śmiechu i oklaskom nie było 
końca. Znaczna część oklasków nale- 
ia łe  się też  autorowi, od k tórego  na 
polu komedyi bezsprzecznie oczeki 
waó chyba możemy przynajm niej tyle, 
ile nam deł jako  pow hś-iop isarz .

Eugeniusz Bai wiński.

Tslfitraiy i t i l i f i n u t y
Gazety Iśaroctowej.

W itd eń  9 maja.
Dzienniki podają wiadomość, że 

minister handlu oświadczył, iż rząd 
wypracował już statuty dla przy­
szłej rady przybocznej: przemysło­
wej przy ministerstwie handlu 
agrarnej przy ministerstwie rol­
nictwa.

W ifd eń  9 maja,
Dziś odbyło się uroczyste otwar­

cie przez cesarza pierwszej wykoń­
czonej już linii kulei miejskiej no­
wej sieci wiedeńskiej. Marszałek 
krajowy, minister kolei i burmistrz 
mieli przemowy, na które odpowie­
dział cesarz i wyiaził nadzieję, że 
kolej ta, która przyszła do skutku 
dzięki zgodnemu współdziałaniu or­
ganów autonomicznych i państwo­
wych, przyniesie ludności wiele ko­
rzyści i przyczyni się znacznie do 
rozwoju Wiednia, który mu tak bar­
dzo leży na sercu. Następnie wyra­
ził monarcha najwyższe uznanie si­
łom technicznym, które wykonały 
tę kolej, poozem wsiadł do wagonu 
i pociąg ruszył. Przedmieścia, któ- 
remi przejeżdżał ten pierwszy po- 
ciąg, przystrojono odświętnie.

Cesarz pojechał do stacyi Heili- 
genstadt. Podczas jazdy cesarz stał 
na platformie i ukłonami dziękował 
licznie zgromadzonej po obu stro­
nach publiczności, która go entu- 
zyastycznie witała.

Berlin  d. 8 maja.
Z Kiaoczau donoszą, że książę 

Henryk pruski uda się stamtąd we 
wtorek do Pekinu, poczem zwidzi 
Władywostok i Japonię.

P elereb nrg  9 maja.
Akademicy tutejsi urządzili w 

Kazańskim soborze nabożeństwo ża­
łobne za duszę kolegi Nechorosze- 
wa, który uwięziony został jako 
podejrzany o agitacye polityczne i 
w fortecy Petropawłowskiej ode­
brał sobie życie, przeciąwszy sobie 
żyły wyostrzoną krawędzią miseczki 
cynowej.

Przeszło tysiąc studentów i stu­
dentek zapełniło cerkiew, którą oto­
czył silny oddział policyi, aby prze­
szkodzić demonstracyom. Wszystko 
jednak odbyło się w spokoju.

Bawi tu trzech delegatów pa­
ryskiego komitetu fundacyi br. Hir- 
scha. Ministeryum zakazało pismom 
tutejszym pisać cokolwiek o ich 
działalności. Również zabroniono 
podawać doniesienia o nędzy gło­
dowej, panującej w niektórych we­
wnętrznych guberniach rosyjskich.

B elgrad 9 maja.
W Kukuszu w Macedonii are­

sztowano i do Saloniki odstawiono 
35 Bułgarów, między nimi i nau­
czyciela, z powodu zamachu na 
tamtejszą szkołę serbską.

T oryn  9 maja.
W uroczystości 50-Iecia parla­

mentu włoskiego wzięli udział kró­

lestwo i następca tronu z żoną. Do 
króla przemawiali prezydenci obu 
izb parlamentu, a publiczność wi­
tała króla jak zwykle entuzyasły- 
cznie.

T u ryn  9 maja.
Generał Robittard i major Le- 

gram ze sztabu wojskowego pre­
zydenta Faura przybyli tu wczoraj 
z życzeniami do króla od narodu 
francuskiego.

M edyolan 9 maja.
Rozruchy mimo interwencyi 

wojskowej trwają bez przerwy. 
Tak samo przyszło do krwawego 
starcia w Monzy, gdzie tłum nie 
pozwalał na odjazd rezerwistów 
do wojska. W Monzy zginął jeden 
oficer i trzech ekscedentów, a po o- 
bu stronach jest dużo rannych.

Illedyolnu 9 maja.
Wczoraj wśród rozruchów stra­

cił życie jeden rotmistrz a kilku 
żołnierzy jest ciężko rannych. Eks- 
cedentow kilku zabitych. Spokój 
wprawdzie przywrócono, ale wła­
dze domagają się od rządu posiłków.

M idyulan 9 maja.
Po ogłoszeniu stanu oblężenia 

jenerałowi 8 toskańskiego korpusu 
Heuschowi poruczono nadzór nad 
bezpieczeństwem publicznem w o- 
brębie jego komendy.

M edyolan 9 maja.
[„j W Medyolanie panuje spokój.

Rz>m 9 maja. 
Wskutek rozruchów zaniechano 

wydawnictwa „Secolo" i „Italia 
del Popolo*, a ich redaktorów i 
kilku innych dziennikarzy uwię­
ziono.

R zym  9 maja.
W kilku miejscowościach wy­

buchły znowu rozruchy. Musiało 
wyruszyć wojsko, które obrzucono 
kamieniami. Wojsko dało ognia. 
Kilka osób zabito.

Pary A 9 maja.
Dotąd wiadomo, że do parla­

mentu wybrani zostali: w Paryżu
Ribot, Brisson, Mesureur socyali- 
sta, Cochin, Berry.Berger, w Rouen 
Ricard i Chichę socyalista w 
Bordeaus. Cochin jest anarchistą. 
Groblet podda się w Paryżu ści­
ślejszemu wyborowi.

P aryż  9 maja.
Jaures, który upadł w wybo­

rach w Carmaux, zamierza kandy­
dować w wyborach ściślejszych w 
jednym z okręgów paryskich. Do 
ścisłego wyboru pójdzie także mi­
nister kolonii Lebon.

P aryż  9 maja.
Dzienniki umiarkowane wyra­

żają radość z powodu upadku *Jau- 
resa i z powodu ścisłego wyboru 
Gobleta. Poczytują to za objaw 
symptomatyczny, który wskazuje, 
że także reszta wyborów wypadnie 
po myśli rządu.

P aryż  9 maja.
Po południu znany był wynik 

566 wyborów, a mianowicie wy­
brano 193 republikanów, 104 ra­
dykałów, 41 socyalistów i 47 mo­
narchistów. W 181 okręgach na* 
stąpią wybory ściślejsze. Republi­
kanie zyskali mandatów 22, stracili 
16, radykali zyskali 8, stracili 11, 
socyaliści zyskali 6, stracili 4, mo­
narchiści zyskali 4 , a stracili 3 
mandaty.

Pnryż 9 kwietnia.
Wczorajszy dzień wyborów prze­

szedł spokojnie, jakkolwiek udział 
wyborców był bardzo liczny. Ogło 
szonie rezultatu wyborów witano 
okrzykami: „Niech żyje republika" 
W 20-tym cyrkule tylko przyszło 
do demonstracyi. Wznoszono tam 
okrzyki „Niech żyje komuna". Wia­
domość o wyborze Drumonta do 
parlamentu dała powód do mani- 
festacyi przed redakcyą aniysemi 
ckiego L i b r ę  P a r o  1 e. Wznoszono 
okrzyki na cześć Drumonta. W kil­
ku miejscach ustawiono transpa­
renty, zwiastujące wybór Drumonta.

Do godziny 4 rano wiadomy był 
rezultat 291 wyborów. Wybrano 27 
monarchistów, 151 umiarkowanych 
republikanów, 94 radykałów, 29 
socyalistów. W 127 okręgach od­
będą się wybory ściślejsze. — Re­
publikanie zdobyli dotychczas 19 
nowych mandatów, z tego odebrali 
10 radykałom, 3 socyalistom, a 6 
monarchistom; stracili natomiast 
11, z tego 9 na rzecz radykałów 
i socyalistów, jeden na rzecz mo­
narchistów, a jeden na rzecz mo­
narchistów pogodzonych z republi­
ką. Między wybranymi ponownie 
znajdują się ministrowie: Meline,
Barthou, Turrel i Boucher.

W Oarniaux przepadł znany 
przywódca socyalistów, a wybrany 
został jego kontrkandydat markiz 
Solage. Rezultat ten dał powód do 
żywych manifestacyj na rzecz mar­
kiza Solage.

rezultat 358 wyborów. Wybrano 
173 republikanów, 70 radykałów, 
29 radykalnych socyalistów, 24 so­
cyalistów, 26 monarchistów, pogo­
dzonych z rzecząpospolltą a 36 mo­
narchistów. W 170 okręgach po­
trzebny jest wybór ściślejszy.

B r u k se la  d. 8 maja.
Założony został tu wielki bank 

kolonialny, obejmujący koncesye, 
jakie RosyaDin Leontiew i książę 
Henryk Orleański w Abisynii o- 
trzymali. Do głównych akcyona- 
ryuszów nowego banku należy król 
Leopold belgijski. Jak słychać, do­
tychczasowa misya ks. Orleańskie­
go w państwie Menelika stoi w 
związku z nowymi rozległymi pla­
nami kolonialnymi króla, który też 
opędza koszta tej misyi.

K air 9 maja.
Ks. Achmed Safeddin trzykro­

tnym wystrzałem ranił ks. Achme- 
da Fuoda. Ranny walczy ze śmier­
cią. Zabójca uwięziony.

K air 9 maja.
Na statku pielgrzymim przyby­

łym do Aleksandryi skonstatowano 
dżumę. Również i w miasteczku 
Suezie znaleziono człowieka zadżu- 
mionego.

K onstan tynop ol 9 maja
Ks. Ferdynand bułgarski za­

wiadomił sułtana, że zamyśla tego 
roku pojechać do Konstantynopola; 
sułtan prosił go o odroczenie tej 
wizyty.

K onstantynopol 9 maja.
Austro-Wegry zażądały od por­

ty 4.000 funtów odszkodowania dla 
swoich obywateli, którzy ponieśli 
straty podczas rzezi Ormian.

Londyn 9 maja.
Liverpoolski korespondent „Stan- 

darda" donosi, iż w tamtejszych 
kołach asekuracyjnych z całą sta­
nowczością zapewniają, że u „Lloy­
da* (angielski instytut asekuracyj­
ny dla statków morskich i ich ła- 
dugi) ubezpieczają się już na wy­
padek wojny między Anglią a Fran- 
cyą. Płacą już po 5 od sta na re­
sztę miesięcy tego roku, a po 10 
od sta na styczeń i luty roku przy­
szłego.

Zwiększenie wydatków na ma­
rynarkę konieczne jest celem uzu­
pełnienia floty mającej służyć do 
obrony wybrzeży.

Wojna.
Londyn 9 maja.

* Depesze dziennikarskie donoszą 
z Hongkongu, że w bitwie pod Ma- 
nilią straciło życie 150 Hiszpanów, 
a 250 jest rannych. Jedenaście 
statków hiszpańskich zniszczono. 
Dewey j^st panem zatoki manil­
skiej i już został w nagrodę zamia­
nowany admirałem,

B erlin  d. 9 maja.
* Z bardzo dobrego źródła za­

pewniają , że Mac Kinley wielce się 
zdumiał, gdy po utarczce pod Ma- 
nillą Hiszpania o pokój nie prosi­
ła, na co on byłby przystał, jeżeliby 
Hiszpania zarazem panowania swe­
go na Kubie się zrzekła. Mac Kin­
ley spodziewa się, że Hiszpania 
przynajmniej po zaborze Portoriea 
przez Amerykanów spokornieje, za- 
czemby o Kubę walczyć nie było 
trzeba.

Londyn d. 9 maja.
* „Star" donosi jakoby z hisz­

pańskiego źródła urzędowego, że 
admirał Montojo, zanim się cofnął 
do zatoki Manilskiej (tj. przed bi­
twą) pozostawił w niektórych za­
tokach wyspy Lazon (na której le­
ży Manila) dwanaście ukrytych ło­
dzi kanonierskich, które choć stare, 
zupełnie wystarczają do blokowania 
wysepek Oorregidor (na ujściu za­
toki Manilskiej do morza); amery­
kański admirał Dewey siedzi prze­
to w pułapce i dlatego nie nad­
chodzą od niego żadne depesze do 
Hongkong, dokąd najdalej w piątek 
mogły przybyć szybkim parowcem

karliście, odebrała głos za to, że 
powiedział, iż Hiszpanią z przekleń­
stwa Bożego rządzą kobiety i 
dzieci.

Madr>t 9 maja.
* Ministerstwo wojny otrzyma­

ło telegram od generała Blanki z 
Hawany, że tam na brzeg wyrzu­
ciła woda szczątki amerykańskiego 
statku „Cincinnati".

Londyn 9 maja.
*  Biuro Reutera donosi z Hong­

kongu, że bitwa pod Manillą trwała 
od pół dc szóstej rano do połu­
dnia. Hiszpanie stracili 1000 ludzi. 
W arsenale nastąpiła podczas bitwy 
eksplozya, która wielu ludzi życia 
pozbawiła.

M adryt 9 maja.
* Na parowcu „Alfonso XIII" 

przypyło na Portorico 500 żołnie­
rzy hiszpańsKich 30 oficerów, 8 mi­
lionów nabojów, dział jedna bate- 
rya i pewna liczba karabinów sy­
stemu Mausera.

M adryt 9 maja
*  Senat uchwalił znieść cło od 

zboża i mąki a równocześnie zaka­
zać ich wywoau z kraju.

N ow y Jork  9 maja.
* „World* donosi, że rząd wy­

najął wszystkie parowce, jakie tyl­
ko mógł dostać, do przewozu 40.000 
ludzi na Kubę, co ma nastąpić za 
dni pięć.

M adryt 9 maja.
* Miasto Panay, gniazdo powstań­

ców filipińskich zostało przez Hi­
szpanów zdobyte i zburzone.

Madryt 9 maja.
* Gubernator Filipin doniósł, że 

arsenał w Cavite zburzony. Blo­
kada Manilli przez statki Stanów 
jest spokojną. Statki te nie strzelają, 
jeżeli z portów Hiszpanie nie rażą 
floty Stanów. Flota ta ma w ręku

3D e  le g r a ,c ; s r e -
P eszt 9 maja.

Delegacye zebrały się dziś. 
Przedłożony im preliminarz wspól­
nych wydatków na rok 1899, wy­
kazuje ogólne zapotrzebowanie w 
sumie 167,175.940 złr., a więc o 
5,990.915 zł. więcej niż w roku 
bieżącym. Po potrąceniu istniejęce- 
go pokrycia w sumie 2.797,558 zł. 
pozostaje jeszcze do pokrycia złr. 
164,378.882. Dochody z ceł preli­
minowano na 57,139.530 złr., a 
więc o 3,540.640 zł. więcej niż w 
roku bieżącym.

Wydatki ministeryum spraw za­
granicznych preliminowano na złr. 
4,142.200, a więc o 129.300 złr. 
wyżej.

Wydatki ministeryum wojny pre­
liminowano na 157,966.122 zł , a 
więc o 5,870.034 zł. wyżej. Ordi- 
narium wydatków na wojsko wy­
nosi 129,907.848 zł., extraordina- 
rium 11,217.014 zł., ordinarium 
wydatków na marynarkę 11,095.260 
zł., extraordinarium 5,746.000 zł. 
Wydatki Ba armię stałą wzrosły 
w porównaniu z rokiem bieżącym
0 3,510.034 zł., wydatki na mary­
narkę o 2,360.000 zł.

Nadto domaga się zarząd armii 
przyznania za lata 1891" i 1898 
kredytów dodatkowych 30,646.030 
zł., z czego przypada na nadzwy­
czajne wydatki na wojsko w roku 
1898 30.100.000 zł„ a na mary­
narkę 542.030 zł.

Zapotrzebowanie netto admini- 
stracyi prowincyi okupowanych wy­
nosi 3,479.000 zł., a więc o 10.000 
zł. mniej.

Co się tyczy nadzwyczajnego 
kredytu dla wojska 39,646.030 zł., 
to potrzeba jego wywołana została 
nadzwyczajnem przygotowaniem w 
r. 1897 z powodu wojny grecko- 
tureckiej i niepewnej sytuacyi ogól­
nej. Rząd domagał się na te cele 
już w r. 1897 kredytu 7 milionów
1 zapowiedział wówczas, że będzie 
on niewystarczający. Wtedy atoli 
nie był rząd w możności podać do­
kładnie, ile wyniesie suma wydat­
ków na te cele. Obecnie domaga 
się rząd sumy 30,646.030 zł. na 
zaspokojenie wszystkich już poczy­
nionych wydatków na ten cel.

Wydatki te zamierzają rządy obu 
państw pokryć każdy po połowie ze 
swych aktywów.

Zwiększenie preliminarza mini­
steryum spraw zagranicznych wy- 

zostało reformą akademii

Gdyby Dewey usiłował przedrzeć fortyfikacye Oavite 
się przez linię kanonierek, to po­
niechałby Filipin. Zbombardowa­
nie Manili nie zaszkodziłoby armii 
hiszpańskiej, bo cofnęłaby się za 
miasto.

K ey w est  9 maja.
* Statek hiszpański „Frasquito“ 

został schwytany.
Szczęśliwie wyładowano na ląd 

Kuby pod Marielem zapas broni 
dla powstańców.

Madryt 9 inąja.
Gabinet postanowił wysłać na

M a d r y t  9 maja.
* Ministrowie wojny i mary­

narki organizują z całym pospie­
chem pułki, które wysłane zostaną 
na Filipiny.

W a sz y n g to n  9 maja.
* Sekretarz marynarki oznaj­

mił, że wysłał admirałowi Deweyo- 
wi posiłki w sile 5000 ludzi.

Londyn 9 maja.
* Biuro Reutera donosi z Houg- 

Kong: Admirał hiszpański zakomu­
nikował generalnemu gubernatoro-

zasiane & sadzenie ziemniaków na nkoń 
cien iu .

Na Podolu i 
kurudzę.

Pokuciu zaczęto sadzić ku- 
K . J .

r ,:* ą W a w r

Lftóm , dnia, 9 maja 1SS8.
A k c je  za sztukę: Kolej gal. K arola Ludwika 

od 200 zł. m. k <210'— do 213-—. Kolej Lwow- 
Czem. Jaeska po 200 zł. w. a. 294'— do 295'—, 
dniiku hipotecznego po 200 zł. w. a. 386 '— do 
306'—. Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a 
200'— dr 210-—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. :00-— do 210 —.

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Bauku hipot. gal 
4% koronowe 96-50 do 97-20. 5°/0 z 10% 
prem. 110-30 do 111-—. 4 '/,%  w 50 lat 
100-40 do 101-10. Banku krajowego 4*/t% los w 
51 lat, 101-— do 101-70. Banku krajowego 4°/° 
los. w 57 lat. 98—  do 98-70. Towarz. kredyt, gal 
v einek. 4%  (L emisya) 97-80 do 98-50. 4%  lo. 
v> 411/. lat. 97-60 do 98-30. 4*/. los. w 56-lataeh 
96-90 do 97-60.

O bllgl za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyj 
nego 4% 98-50 do 99'20. Buków, funduszu pro- 
pinaeyjuego 5% 108-75 do — • Kom. banku 
krajowego 5% w. a. U. em. 102-50 do — , 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 102 — Jo —■— 
4V,% 100-40 do 101-10. 4%  obligacje kolejowe 
Bauku kraj. 97-50 do —• za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28%5o 
Losy miasta Stanisławowa 49 — do —-—.

M oneto Dukat cesarski 5-63 do 5~3. Napo- 
Itondor 9-50 do 9 60. Półim peryał 9-48 lo  9-58. 
R ulel rosyjski srebrny 120-— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-27-40 do 1-28 40. 100 marek 
niemieckich 58*65 do 5915.

— it’ ie d e ń  d. 8 Maja. t Telegram 
tftis. jPTjir.) ilaisip j o *o-iś. 2 tm nai 
15 w  poładzue notow ano aa  giehlaie 
wiedeńskie*: Lredvt,y 358 75 wije. amki&d 
k ie iy to w y  386 — isngiohsnki 1 5 8  50 , 
leDderbaak: z29‘75, k o ie j e  oaostw owu 
•d53'75 elb^t-hai 264 —. » b zyt t jr to m . - 
w* 130-—, alciny 168 50 Iobj mr**,n f 
60 20 onioabasLo 296 50, rab:* 128'—-

W iedeń d. 9 maja.
W ażniejsze zm iany ku rsów  w ostaroim ty­

godniu były następujące:

Renta papierowa 
Austryaeka renta koronowa 
Renta srebrna .
Renta złota
4 pre. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa 
Anelobauki 
Zakład kredyt.
Wę^. E.inb kred.
Bank rwiązk. .
Augtr. weg. Bank 
Unionbauku
Austr. zakład k ret. zieutsk 
Landerbank)
Alpmy .
Nordbany
Austr. kolei półuocno-zu 
Kolej doliny Laby 
Kolej państw. .
Kolej połud.
Aiack

Filipiny wszystkie wojska, jakie wi, że nie może żadną miarą dłuż­
szego stawiać oporu i w inteiesie 
ludzkości musi się poddać, chociaż 
sam gotów jest walczyć do upa 
ołego i zginąć. Admirał Dewey za­
proponował, aby władze hiszpań­
skie urzędowały aż do zakończe­
nia wojny pod flagą amerykańską.

wołane
oryentalnej i kreowaniem kilku no- 

0 godzinie 7 rano wiadomy był wyoh poselstw i konsulatów.

tylko będą do rozporządzenia.
I o w y  J**rk 9 maja.

* „World* donosi z Manilli, żeJ 
w bitwie morskiej straciło życie 
6 poddanych Stanów.

P aryż  9 maja.
* Paryski „New York Herald* 

ogłasza szczegóły bitwy pod Oavi- 
te. Otóż straty Stanów są nieznane, 
a pod Cavite miny podwodne były 
i nawet eksplodowały. Bitwa trw a­
ła 7 godzin, a cała flota hiszpań­
ska dosłownie zniszczała. Na sta­
tkach Stanów nikt nie utracił ży­
cia. Wieczorem flota Stanów za­
rzuciła kotwice w porcie manii 
skini.

M adryt 9 maja.
* Wczoraj strzelały działa for­

tów hiszpańskich na dwa krążo­
wniki Stanów, które się zapędziły 
za blisko w pogoni za statkiem 
kupieckim i które odpowiedziały 
dział swoich.

W a sz y n g to n  9 maja.
* Mac Kinley postanowił ane­

ktować wyspy hawajskie.
M adryt 9 maja

* Wedle dzienników minister 
marynarki już się zdecydował u- 
stąpić, a cały gabinet namyśla się 
nad dymisją.

N aw y J o r k  9 maja
* „World" donosi, że pod San 

Domingiem w pobliżu Monte Ohri- 
stino o godzinie 9 rano rozpoczę­
ła stę bitwa morska między flotą 
hiszpańską z wysp Zielonego Przy­
lądka, a flotą admirała Sampsona.

W a sz y n g to n  9 maja.
* Dewey telegrafował, że wylą­

dował w Cavite, niemogąc dla bra­
ku ludzi zajmować Manilli. Zabrał 
do niewoli 250 Hiszpanów, a ze 
statków jego żaden nie odniół 
uszkodzenia w bitwie.

M adryt 9 maja.
* Wskutek ponownych rozruchów 

ogłoszono stan oblężenia także w 
Badajoz i Alicante.

M adryt 9 maja
* Jeden z okrętów Stanów pró­

bował strzelać do portów hawań- 
skicn, ale ze strata musiał się cof-c 1
nąć. Inny statek Stanów strzelał do 
blokhauzu w porcie Matanzasie, ale 
również musiał się cofnąć. Od jego 
strzałów raniony jeden człowiek cy­
wilny.

M adryt 9 maja.
* Izba posłów posłowi Melli,

30 kwietnia 7 maj*
. 102 05 102 05
. (01-65 101 90
. 101-75 101 75
. 12140 121-15
. 120 75 120 85
. 99 05 99-26

157 — 158-25
35ó 10 358 75
381 50 386-2:

. 264-50 267-6C

. 9 1 3 - 914-—
. 296 75 297- —

4 6 4 -- 4 6 8 --
. 231 — 229 85
. 163-85 16?-10
3465 — 35 5-—

. . 246 — 249 -
. 259- 5 263-50
. 852 7 > 359 15
. 76 — 72 0
. 58-80 58 85

£ z ś a ł  e k m w i w z p t Y ,

— Praga d. 9 maja. Na diisiejezem 
walnem zgrumadieniu akcyonaryuszów kolei 
buBztiehradzkiej uchwalono wypłacić aywi-

n d f po 7 6 1/* z łr . od akcyi lit. A, a po 
26 złr. od akcyi lit. B.

— D y re k cy t kraj. niż aa k o ły  roln 
w K o b ie ru ie a c h  podaje do publi--zuej wia­
domości, ie w roku szkolnym 1898 /99  t j . 
z końoem czerwca b. r. w tejże szkole bę­
dzie wolnych do 20 miejse na koazcie kr

Z rynków towarowyGh.
Lwów dnia 9 m ija. (Przedruk * o- 

rzędowej „Gazety lwowskiej*) Psieniea 13-56 
do 13-7.5, tyto 10-25 do 10-50, jęczmień browaru, 
7'*5 do f'75 , jęczmień p^ieway^ 0 — do 0*--f 
owies—- -  do 9 10, rzepak—- -  do - - — groch 
9'50 no 11-— wyka 6 75 do 7 25, nasion'* lniane
_  _  d0 oasien<e k o n o p n e-----do - ' —
bób do —'•—, bobik 8—- do 8-50 breczka
9 50 do 10 50, koniczyna orerwoui g i l i -  3 i -do
48’— szwedzka -  do ---- , biała -  -  de

• .a n y ż  - - - d o  • , -Ukurn M i *ur» 7 -
do 7-15, nowa—.— do 0 —, ehmiM do

■ -.c h m ie l nowy na termin* od — ao
 gpirvtus irotow? 18 J5 f. 13 50, oa W j>‘*
na od 15-50 do 17 —, Tymotka L. -  do ZZ —
W a re n ty ---- d o --------- .

V. ledeń dnia 9 maja.
| Ważniejsze zmiany een w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były uastępująoe : 

j  nainiższe naiwytgze
1 pszenica uf wiosnę 
i  pszenica ua maj-eierwiea 
i pszenica na jesień 
i żyto na wiosnę 
| tyto na jesień 
owies na wiosnę 
kukum iza na maj-czerwiec 
kakurudza na lipiec-sierpień

1530 
13-;o 
10 żó 

9 75 
7 95 
7-81 
6-24 
6-30

- 1 6  —
-  14-75
- 1 0  83
-  10 45
-  8-45
-  7-92
-  661  
-  669

I r r  d o  L w o W
Dn-» 9 maja.

Hutai Zorza. 
fam ilią  t  R ów nego,

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red -fecya nie oipow iala).

K«. St. Lubomiracy z 
M. Brykcajńacy z Pa

jot.ym. — Bliższych wiadomuśoi udziela dy- ^ <,Wo> ® Czosnowski z Wt^yuia. M. hr.
J : | Błatowiki ł Nowosiółek, Z. Paczkowscy z

e \ i  Kołomyi, J. Abramowicz t  Krakowa, E
— W R o ln ik u  czytamy: Deazcz, s ło -1 skulezky i  Sigm., Jaran z Wiednia,

ta, ciągły dsszcz i zimno oto motyw prze- | j j otel E u ro p e jsk i. B. Pilatowaki z Bro-
wsdni wszystkich lioznych sprawozdań na- : <^w 4r. Walewski s Nossowa, F. Leszoiyński
defłanyeh z dniem 29 kwietnia. Urozmaicę- Tarnowa J. C zarkow ski z Kośmierzyniee, 
niea wiosny, którą jeden z szanownych - j j , J onas z Stryja, D. St. Sosnowski i  Rop- 
sprawozdawców z uśmiechem przez łzy „ob- £j D sb rin  z Suczawy, D M. Linde z
strukeyonistką* nasyws, był cbyba śnieg w ganoka, N. Stribsrny zeZborewa, P. Audre- 
wielu miejscach w połowie kwietnia. Wyjąt- i j eW z o<jwi , L. Zimermann z Radziwiłłowa, 
kowo tylko skarżą się z nad Styru (Szczu- ^  £ aWałow z Wołoczysk, H. Żurowska z 
rowice, Łopatyn, Brody) na dotkliwą posu- Charłoweo, M. Goldsnring z Wracławia, 
cbą i zimne północno wschodnie wiatry. W j*r S tanek  z Wisienki, 
pola zastój. Oziminy rozwijają się słabo, _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ —
tylko wcześniejsza opierają się słocie i są ' 
aość dobre Dotyczy to zwłaezosa pszenicy, j 
stan żyta wogóle mniej pomyślny, a póź* \ 
niejsz< w wielu miejseach nadsiewają i 
przeorują, szosególnie na Pedolu północnem.
Pokuciu, w Samborskiem i Stryjakiem. Rze-
pak śrenni, w Jarosławskiem dobry. Z pod Znana f .bryka mat ryi jedwabnych Adolf 
Niżankowic donoszą o pojawieniu się sło- Grieder A C->mp»gnie w Curychu powiada: 
dyszks. Jeszose nigdy nie było rzeczą tak tradiią

Koniczyna wyszła dobrze z pod śniegu i stworzyć coś nowego, jak w ubiegłych dwóch 
trzyma się jak to sprawozdania prawie je- sezonach ; jednak lie Btworzono też nigdy 
duomyślnie podają, dotąd dobrze, nawet tak pięknyoh nowości jak w obecnym sezo- 
bardso dobrzej nie wiosennym i kąpi-lo*ym.

Najniekorzystniej jednak wpłynęła jed- i Popyt mają przedewszystkiem materye 
nak słota na roboty wiosenne, bo nielylko, kratkowane na suknie i bluzki, nowe zaś 
że nprawa jarzyn niezwykle się opóźniła, i Carreaui i Damiers od dawnych róśnią się 
lecz i zasiewy dokonane, powierzone roli -nowym apesoi em wiązania i koloram . Sli- 
mokrej i źle zarobionej, z powodu zimnej eznie wyglądają teł Faille Vi<-toria Damier, 
p ry z trudnością tylko wschodzą. Ze zbóż Cr i stal eiceisior i Gros Aruiure fnęonne, da- 
jarycb tylko siew przenicy przeważnie ukoń-J*j Carreaui Travers Misoir i Damier a 
czony, nprawa owsa, zwłaszcza zaś jęczmie-: Chouisine. Próez tego moda stworzyła eudne 
nia dotąd się przewleka, a aiewnikiem tru i Brochś Ideał, pecking Pompadour, TaffeUs 
dno wSjść w rozmokłą rolę. 1 pointiliś i t. d, Moires także są bardso ulu-

Groch w pełowie zasiany, siejba bobiku bione. zwłaszoza nowe Moire travers, Moirs 
wyki i mięszanek ledwie zaczęta. Takie 6*rrś i inne. Arcydziełem elegancji jest 
ziemniaki i buraki sadzić dopiero zaczynają, Peaa de Serpent materya czarna . biała 
w wielu jednak okolicach Podola, Pokuoia i wiązana na tle barwoem. Deseń ten nadswy- 
i w pasie karpackim zupełnie ich dotąd nie i Ci*J korzystne na otoczenie wywiera wraże- 
sadzono. me. Tak samo Grenadine? i Foubards mają

Lepsze wiadomości mamy tylko z So-1 wielki popyt, gdyż ss bardzo ■ adne i tanie, 
kalekiego i Jarosławskiego. W tej ostatDiej ‘ Jeszcze dużo ślicznych nowośoi moinaby wy- 
okolicy, jeżeli z dwu sprawozdań wnosić j mienić, lecz ciy łaskawa czytelnieika nio 
można, ukończono już znpełnie uprawę ja- j *®chce same przeglądnąć wzorśw. 
rycb zbóż i roślin okopowych i wszystko] 
pięknie wschodzi. Także z pod Bóbrki i j 
Szczerca donoszą, że zboże jars „od biedy"
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NFtłaflem Księgami KatolickiejmWUD. MMOWSKiEGO
w Y raków  le , R ynek  30.

wyszło co tylko 
oczekiwane drugie wydanie dziełka

pod tytułom :

Rachunek sumienia
cg do obwiązków i grzechów

ćnośnle de  ̂ n ie g o  przykazania z ozna­
czeniem ciężkości różnych w in, — przez

k s. C ollom b’a.
Tłumaczenie z pi |tego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny
Cena w optawie eleganckiej miękkiej 50 Ot 

a z przesyłką o 15 ot. więcej.

Maszynki do trzymania szynek
i innych mię- 
s i r  podcias 

krajania 
nadzwyozaj 
praktyczne, 

nowego 
( systemu 

po złr. l -50.

Wyręby nozawnieze angielek te, niemieckie, 
styryjskie: nożei stołowe tuz. par od tł. I 
kuchenne, do ciast, brzy iw /, nożyczki itp 
Maszynki uniwersalne do taroia po t i r  
1-50. S ia da fasowania po 80 ot., j ł  1 -  
1-20, 160. Formy, tortewnioe i wszelkie 
przedmioty do gosr odarstwa domoweg 

poieca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lt. ów, plac Maryackl 1. 9.

D E u «jiVC OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyraża.

M A G L E  PO K O JO W E po złr. 24 i 35, 
Tl Wyżymaczki do bielizny z walcami 

gumowemi po złr. 12' , 14*—, 16‘— 18 — 
i 20-— poleca P iotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac K apitalny 1 (na- 

rzeciw katedry).

DWA P F H A C Z E  piękne i bardzo ł i -  
Bkawe po 20 złr, K w ieoiński, Bilczs 

złote. 951

FO R T E PIA N  Schweighofor*, prawie no­
wy, tanio u Karola Mareckiego (star­

szy) n l. Szymona 2. 498

SŁ U Ż B Ę  wszelkiego rodzaju dostarcz’ 
B iuro" K . P ie tru sk le g o , Lwów, Syke- 

tuzka 26. 948

REALNOŚĆ parterowa z ogrodem i pla 
eem budowlanym , przy ulicy Łycza­

kowskiej do sprzedania. Bliższych szcze­
gółów udzieli kancelarya adwokata Dra 
W łodzim ieria Jasinickiegc , u lica  Wało­
wa 1. 11. 946

PROŚBA O W SPA R C IE . Były urzędnik 
autonomiczny, pochodzący ze szlachec­

kiej rodziny. 8par iliżowany, znajduje się 
wra? z rodziną w okropnej nędzy. Łaska­
we datki przyjmuje AdminiBtracya Gaze­
ty  Lwowskiej.

P a i k f t
damskie, męskie i dziecinne, od 75 
c i ,  paski gurtowe, Bkórzane, jedwa­

bne i fantazyjne 
w  w ie lk i m  w y b o r z e .

Górski i Szydłowski ]
Lw ów , p lae  M ary ack l 1. 8

róg Hetmańskiej. 3713

100 w agonów

n a  s p r z e d a ż .
Cena 2 iłr. looo scaoya Greyma 
łów. Zlecenia przyjmą)* Franci 
szek Wątoreki w Graymałowie.

Tanie i dobre.
Nasze kehserwy z Jarzyn w puszkach 

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro­
szek, fasola, szp a rag i, grzybki, p' (czarki, 
owoce, Bok itp.) które zyskały w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale, są d j nabyeia 
- e  wszystkich lepezyoh handlach we Lwo- 

, wie i na prowincyi.
riunon wezjlkieh pierwszyeh kwiatów 

wiosennych: dywauowe , gruntowe, wazo- 
1 nowe, pnące, jarzynowo , szparagowe, kon­
walie, tru skaw k i; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododsndron , groch cu­
krowy , fas. la ; drzewka^ i krzewy owoco­
we: wiśnie i czereśnie wysokoi >nni, 
silne, 100 ectuz 80 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenajh.

Kartofla aaslenaa: Beiohskaniler, E rste  
zon PrSm ed.rf, Gelbe Bose, Anderson, 
v Lampion, sine olbrzymy, i  dużo innyeh 

■ nowy:h gatunków. Owies po cenach tar- 
brykanta A. Arbenz, Jougne, Doubs .d a ją -  gw ych. 
ce n a jzn p c łn lc jszą  rę k o jm ią  ja k e ś e i ,  Pra ,sę laLjdać cenników.

Brzytwy Arbenz^
z dającą się odmienió klingą 
są sławne w św.eoie z nad­
zwyczajnej dobroci i 
d umiewającej łatwo 
śc i przy goleniu. Nie są to niemieckie, 
t. zw. ta n ie  brzytwy, ale Lancuekie fabry­
katy, a oznaczone imieniem 1 adresem i -

5 w ag on. v. przebranych kartofli ma do 
sprzedania ni. staoyi kolejowej po złr 

|2*3G bfz worka. Folwark P ru e k i, poczta 
i telegraf WaBylkowce. 95)

A JĄ T P K  PO D O LSK I 300 murgów 
w czem 50 morgów lasu, dwa folwarki 

i kamienica we Lwowie 7% przynosrąea, 
do sprzedania. Adwokat Dr. Jekeles. ulica 
Słowackiego 8. 494

O G RO DN IK  praktyozny, dobrze poleco­
ny. poszukuje mirnaca Zaraz na ordy 

naryę albo na wikt. Zona może się tru ­
dnić kluczami. Ogrodnik w tłusi atyczaoh 
p. Strzeliska. 947

UCZEN V. kl. sz oty realne), poszukuje 
zajęcia. Poste rest. A. M. Lwów.

1 n n n  ^U T E K  nieklejonych i kleio- 
A u l IU nych po złr. 1 i wyżej poi oa fa-

P u y  odbiorzeoryka F. Ńlżałowskl Lwów.
500J sztuk, poczta franco.

| / n p o  na konie, własnej roboty, a ow- 
l \U ( s C  czej wełny, duże, ładne, w pasy 
•sarnę z pąsowem lub z żółtem po złr 
6’50 sztuka. Dwór Lapsryn-Brzeżany.

I l O i l P i l l S I f  Lwów, poleca wszelkie 
• K a p r a l i . "  instrum ent*  masy- 

l i o e  i eamogrające. ('enniki bezpłatnie.

J  , ,  , ,  i  korkiem N r. 192 tuzin złr.
^  *  l B y  1 SO, N r. £94 tuzin i ł r .  1-40, 
4  Nr. 5C? tuzin 3 złr. Czopy do 1 eczek iOOO 

sztuk 3 z łr 20 o t , ofiaruje Fraao. Błaha, 
bednarz w riumpolou, w Czeohaoh.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Emil Weiner
I . S a li th * is a*.e 8.

pew ności i  p raw d z iw o śc i!  Każda Bztu- . ,
k a  , którany przy użyciu nie odpowiadała Fflbr) 13 KMSBrWUf 1 0£r0ll M M lflfl J
wymaganiom zostanie z wszelką gotowo- L n h v e z v  k rń law sic ifli
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we "  LUByCZy KruloWSKIB]
wszystkich handlach. 2037 poczta, telegr., Btaoya kol. (Lwów-Bełzeo).

GRAND HOTEL NATIONAL V 7 1 e d e ń  
II ., Tahorstrdnse 18.

Od dawna znany, hotel familijny, nowo urządzony. 200 pokoi eJ złr: l - — 
wyżej wr&z z Berwtstm i sw iat^-n. Kąpiele, telegrai i telefon w domu. Najlepsze 
położenie dla zwledzającyoh jubileuszową wystawą. Ceny wnale nie będą podwyż­
szone. Dworce kolejowe, parowce i stacya wylądowania w pobliżu. Tramwaj konny, 
omnibus z domu we wszystkich kierunkach. Znakomita restauraoya. 2764

W in d a  o so b o w a  F . M . M a y e r , właściciel.

N inie ja z e m  m a m  zaszozyt za 
w iadom ii P . T. Publiczności, iż 
ustąp iłem  z ad m in is trac ji B .u ra  
wywiadowczego firmy J .  B irkle, 
g d y ś uzyskałem  przea W ysokie 
c. k. N am iestnictw o w łasną firmą 
na Biuro wywiadowcze, p rzeto  
wszelkie zleoenia P . T. s łaeoo- 
dawców w zakres B iura wcho­
dzących , załatw iam  snm ienn .e i 
spiesanie.

Z głębokim szacunkiem

Grzegorz Nahurniak
właśoiciel Biura wywiadowczego

L w ów , u lica  HalioJra 1. 9.

Goździki z Klattau!
słynne w świecie, jedyne Bilnie kwitnące

10 sztuk złr. 120  
. 10
• J2 » ”• 10 n n 5f

specyaluy wybór 5

Goździki ogrodowe 
„ wspaniałe 
„ nemontant 
„ jlbrzymie 
„ olbrzymie, 

situk złr. 4-50 — oferu.e F .  H O P “ K ,  
wysyłka goździków, K lażżau (Czechy). 

Katalogi w czeskim i niemieckim jęsyku.

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniaoh bezpowrotnie po użyciu 
D r . O h r ia to f f ’*  znakomitego nieszkodli­
wego A m b ra o r ó m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 60 et. Główny skład dla 
Lwówa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta R uekera; w Krakowie w aptece 

. Redyka i E. deilera. w Brodach w ao- 
teee Leona Kallira. 2654

Ogier
ozteru lu tn i arab na sprzedaż. B u­
hajk i Sim entLal od roku do k ilku  
mieslęoy n a  sprzedaż. Z arząd dóbr 
Jab ło aó w  p. SuchostLW.

p(T Przewyborne w smaki 1 zajacu "•S
HERBATY CHIŃSKIE

a m idnow icie: */j
Nr. 0. Aeaam-Peado Mandarln, aro­

matyczna, uajprzedn. m ię- 
szanka Bilnie naciągająca . zł. 
Taszu, perła Chin, żółtokw. 
aromatyczna . , „
luntojczan-Pecha, białokwiat. 
aron atyczna . . „

Naauzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca .

Souchong czarna hd. dobra 
z przyj. zap. mało. narkot. 

41/].SoBChong arom. a mało nark. 
zbiór wiosenny 
Congo, famil. bardzo dobra 
Proszek herb. WyBiewki z h.
Okruchy herbac. z najl. herb. 

poleca handel

St. MARKIEWICZA
we Łirowle, w Rynka 1. 12,

1.

2. 
3.

4.

5.
6. 
7.

kilo

5 - -

v40

4-—

3-20

2-80

3-60
2-—
l-5o
1-70

J .  G. L ip k a  e. k. wy ła c in ie  u p rz .

Pasta wyciągająca plamy

P u m lta ic k

jedyny zdumiewający i pewnie działający 
najlepszy  śro d ek  n a  św leeie  do ezy- 
bł. len ia  p lam  każdego rodzaju , bez p ra­

nia i nacierania.
Daje się wyborn.s używać nawei i_ najle- 
likatnisjszych materyałach, zwłaszcza na 
ę&lony uniformowe, me tworzy obrączki 
jak inne środki do czyszczenia , a przed­
mioty oczyszczone cbreci na przyszłość 

przeciwko molum.
Do nabycia wszędzie po 20, 30 i 50 et., lub 
'.eż wprost za nadesłaniem należytośei i 
10 ct. n> porto do S . K o  r a n i ,  W leń, 

IX 3, Williringflrutrause 22

otwarta z powodu oi-letnich rządów 
Najjtśniejszego Pana Franciszka Jó­
zefa I. p d nsjwyżsiym protektoratem 
Jego c. i k. Wys. Aroykslęcla Ottonaw i m m  JDBILBOSZOWA

T f  Otwarcie I. maja. WIEDEŃ 1898. ZamlDięcie 9. paidziernita.
Przemysł, Gospodarstwu, Leśnictwo. Wystawy epecyalne: Urania, Hala dla mło

__________dzieży, Piekarstwe. Sport I przemyst sportowy, Oddział Juzdy powietrznej.

i part w c. I Praterze.

L o t y  w y s t a w o w e  p o  5 0  o t
GIÓ" n i  l O O O O Ow y g ra n a

k o r o n
- w a r t o ś c i .

Każdy los 
Błuźy do 4 

ciągnień.
W  s t ę p  40  c?t.

oraz w dnie niedzielne i św iąteczne 30 ct.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od duia 1. lutego 1890 wydaje

4°!» AST6 NATY RASOWI
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3VI. ASTfiNATY KASO W
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś zu&jdujące ; obiega A, /»°/o  Auygnaty kasowe z 90-dniowom wy­
powiedzeniem oproeentoiia.. dą pueiąw śiy  od dnia 1. moja 1890 po 4°/s

z 30-daiowi m terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. Stycznia 1990. Młprefccpa.

G A N Z  k G O .
T6MZIOTI) ŚNIE P Fumrucn USZR i LEluH ftUH

BUDAPESZT i LEOBERSDORF.
Maszyny do tłuczenia żwiru dla robót kolejowych, drogowych i 
betonowych, walce drogowe uruchomiane parą lu t końmi, wózki 
frachtowe, psy do kopali * rylce, maszyny do obrabiania kamieni.

MASZYNY DLA PRZEMYSŁU MŁYNARSKIEGO.
M O T O kY  G AZO W E I  N A F T O W E . 

E le k tr y c s n e  ś w ia t ło  i p rz e n o sz e n ie  s i ły .  
Elektryczne koleje dla kopalń i elektr. windy. 

WAGONY i WAGONIKI.

Żurawie i windy wszelkiej konstrukcyi do wszelkich celów 
Turbiny do wszelkioL sił wcdi*yoh. 

T r a n s m i s y  o  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .
Wyroby z odlewu twardego i stalowego.

In sta la c je  1 budowa fabryk dla cementu Portland i Roman. M łyny do m ielen ia gipsu, szpstn , szm irgln i żużli Thomasa.
Pł.ifc ro tacy jn y  M echw art z urnchom lenlem  pnrą la b  naftą. 9736

Pilenie w z o r y  i  * a a rk i  o o k r o n n e  we wszystkich krajach 
wyrabia debrze i tanio, u rzędow e

a u to ry z o w a n e  B iu ro  p a te n tó w  J . F IS C H E R
W IE N , I., M a x lm ll la n .t r a .s e  Nr. S.

Prawdziwy t y l k o  w tu d y ,  jeś.i trójkątna butelka jeBt zamknięta k»rtką z,a- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Dotąd nleprzewyźszony.

W MAAGERA
p raw dziw y , oczyszczony

TRAN l  W4TR0BT
2214 przsz

Wilhelma Rlaagera, w Wiedniu.
Przez pierwczs znakomitości medyczne zbadany 

i z powodu w ie lk ie j s tra w n o śe i przedenszystkiein 
dz:eciom za eeany we wszystkich tyoh wyp- dka< h, 
w których wskszauem jest ogólne w zm ocnienie 
ca łe g o  o rg a n iz m u , a  z w ła sn cza  w chorobach  
p ie rs i i p ln e , dla p o p ru w łen ia  soków, oczyszcze­
n ia  k rw i itp. — F la szk a  1 z ł r .  w u.óim skł,idzie 
fabrycznym . W ie n , 1II./3 , H u m a rk t N r. 3, tu ­
dzież do nabycia we w szy stk ich  ap te k a c h  i h a n ­
d lach  ko rzennych  mon01- n ii auBtro-wę),ierskiej.

We Lwowie : u pp. P. Mikoiasza, 1. Kuekei ., J. 
B lisera, Szymona Haya, aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Al. Hubnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

W. M a iger, I I I  /3 , H eu m ark t 3.
N tślado ńi w( bę d>ia sądownie seigan e.

mfmkk-
Naj kompl el i i i e j  czys t y i n i e szkodl i wy leczy

W e  4 8  CśODZ!N
i » o o r c z v w :sze rzeźnezk i,  co  d aw n ie j  w y m ag a ło  

kilka tygodni c ;*isn p rzez  użycie ko p a iw y ,  kubeby ,  
p a s t  z op ia tnm i i sz p rycow ań .

W e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .  .

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: M i.olascha, Wewiórsziego, jRueke 
ra, Krzyżanowskiego, Ehrbara, Sklepińekiego i Beisera.

ŻEGIESTÓW Salicyl lal Fojnii
holej, poczta, telegraf  

w m iejsca.
Najsilniejsza Bzozawa żelaz ijii. Pora kąpielow i 4 'wa od 20 maja do końoa wrza- 

śala. Kąpiel* borowinowe, żeiaziste, hydropatyozne i pjpradowe.

WODA ŻEGIESTOWSKA
znajduje Bię we wBzyBtkieh wielkich składach wód mineralnych.

L ek a rz  ordynuj ą o y : D r, E d w ard  BrtLhl.

2XT m, o e n o u  w ł o a e u n y  i  l e t n i  

1 6 0 8 .

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka m tr .  3 .10  oa całe u b ra - I z ł r ’ 6 .—' z ^ l c p s z ^  * j D''l)¥ll5ilW6j
nie m ęskie (su rd u t, spodnie i ' z ł r .  7.75 z doskona łe j > WOłfiY

kam izelka) kosztuje tylko J g -  | 0WC26j

Sztuka na cz m e salonowe ubranie złr. I0 1— ,  jakot3ż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

S I E G E Ł - M H O F  w  B E K f l E ’
P ró b k i g r« tis  i franco . D o staw a w ed le  zam ów ien ia  pod  g w aran cy ą .

Znaczna zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. ,jj

ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYOH
w p o b liżu  L w ow a, G ródka  i  S zezerca  — o tw a r ty  w d n iu  20 m n ja . 

Zakład odznaczony na wystawach ktajowych i lekarskich, wprowadził w bie­
żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały Bzereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ­
zawodnictwie zdrojjv,isk

Wb k a z a n i a :  Leumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
zapalne wypociny. Długot.wałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro­
wi nia po operacyach chirurgicznych. Choroby uk.adu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwi aszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Chomby ko­
biece (w każdej w innie wody lubieńskiej zna.duje się 85.402‘52 ałunu). PrL.-wło- 
czne zatrncla metaliczne. Neurasteula. Również są wygodnie urządzuue kąpiele 
rzeczne na  rzece Wereszczycy. Apteka wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny 
w miejscu W kaplicy zakładowej codziennie msza św. 2777

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennie poczta powozowa po 75 ci. od oso­
by. Pierwszorzędna restauracya pid ścisłym dozorem lekarza. Mleczarnia. Wody mi­
neralne rodzime i zagi miczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dzienuie. Czy­
telnia obficie zaopatrzona. Bibliuteka Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla użyt­
ku gości. Mieszkania zupełnie urządzone przet tżnie do opalania.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. Wszelkich wyjaśnień z gotowością udzie 
al za Zarząd K a r o l B ra tk o w sk i.

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
1. Jaskó łczym  ssU kiem  powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1'2C

dla prenumeratorów Oaeely Narodowej „  —-50
2. J e łe n a  powieść przez Juliusza Giżowskiigo . . „ 1-20

dla prenumeratorów Oaeely Narodowej „ —•80 
8. Dwie now ele przez Juliusza Giżowskiego . . . n 1-20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej ,  —-30

Ogłoszenie.
Gmina Czyszki w powiecie lwowskim podaje do publi­

cznej wiadomości, że jarmark przypadający na dzień 2. lip- 
ca br. przeniesiony będzie na dzień 4. lipca.

Pociąg

osobowy

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem  1. m aja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
órednio-europejskiego). 

godzina Pociąg przycłodzl do Lwowa:
6-45 z Iokan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)
7‘30 z Zimnej Wody od 8. m aja do 11. września włącznie.
7‘40 z Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
7'55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 z a.awocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryju 
8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9'05 z Krakowa (W iednia W a rs z a w W ie lic z k i , Orłowa przez Tirnów 

od lb  czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (Pesz ;u), Chyrowa 
przez Przemyśl 

1035 z Ickan (Suczawy). 
t  - 45 z Ja .osławi*, Lubaczowa 

l '0 l  z Janowa
1-30 i  Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), Chabówki i Now. Sącza 

prze* Tarnów, Rzesz* • lub Przemyśl
1'40 ze Skolego, S try ja  (z H rebenowa tylko oa 10 lipea do 31 sierpnia) 

Kałusz. , Chyrowa.
, l -50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza

2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyezy i ee, Husiatyna, Brodów na dwe- 
rzec Podzameie

„ 2'30 z Po_wołoczysk i t. d. jak wyżej n? dworzec główny
osobowy 6'00 z Podwołoozysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów nu

dworzec Podzamcze 
„ 5-25 z Podwołoczysk itd. j a i  wyżej na dworzec główny
„ 6*40 z Ickan, Suczawy, FaihomeCu, Seretu, Kozowy. Pod wysokiego
„ 5 Bb ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

pospiesz

oBobowy

poBpiesz
*

Noc
osobowy

a
pospiess.

3*04
3*3(
5*10

osobowy 61'.

II 7-57

n 8 1 ?

n
pOSpiOBK.

8*31
8*45

oBobowy
»

6 53 
9*10

pospiesz. 9*39

n
»

osobowy
a

9-45
9‘55

10-30
12-15

z Podwołoczysk na  dworzee Podzameze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednie, B erlina, W rocław .a, Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl: Sambora przez
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, N&dbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i  od 16. do 30. w rześiia wł. co- 
dzi nu ie; od 1 ozerwca do lb  wrzśenla tylko w święta i  niedz. 

z Brzuchowi; tylko od 8. maja do 30 ozerwca i od 16 sierpnia do 
11. września wł. 

z Brzuohowic tylko od 1 lipoa do 15 sierpnia.! 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laóoroz ( Pesztu) prz i  Przemyśj, * Orłowi przez Tarnów od 
1 lipea do 30 września; z . asła p zez Rzeszów * 

z Janowa od 1 ozerwca do 15 w riesnia tylko w dnie powsz. 
z Krakowa, Kiosna, Iwonioza, Mezo-Laborz pr*ez Przem yst, Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, 
z Podw.łoczysk (Kijowa, OdeBły) Brodów, Kopyozyuiee na Podzm 
z Ickan (Gałaczu, Jase) Suczawy, Kimpoludga HuBiutyna, Pod 

wysokiego, i  Kozowy ; 
z Prdwołoezyf'* (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
■t Ławocznego (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa
pospiesz. 6*00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworo głów

B 6 05 do Iekan, Kdzowy, Husiatyna Suozawy
„ 6*16 do Podwołoczysk (K ijona, Odessy), Brodów, Kozowy t  dworea Podz.
b 8*35 do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, N adbrzeżu..

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, {Wmdnia, Warszawy, Chyiuwa, Stróża przez Tarnów 

b 9‘15 do Skolego, H tebe^owa d 10 lipea do 3 ’ sierpnia, K ałusrz, Chyrowa
,  9*25 do Janoi.^

9 35 do Podwoioczyek, Brodow, Kopyczyńoe, Husiatyna. Kozowy, Grzy­
małowa z dworca głównego 

,  9'53 do Podwołoozysk itd. jak  wyżej z dworea Podzamoze.
„ 9*55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
a 10*55 do Ickan, Sopowa, Berthouiethu, Radowieo, Suezawy
n 12*50 do Jauowa od 1 lipoa do 15. września w niedziele i święta

posptesz. 1*55 do Podwołoczysk (Kijowa, 0 ies>y) i irodós z dworea głównego
2*08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy Brodów z dworca Podzameze
2*15 do B i.łchow ie tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta. 
2*40 do Ickan, Pod wysokiego Kozowy, K atusza, Husiatyna, Korosmezo, Se 

retu (Jass, Bukaresztu) 
r 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro ­

sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przea Rzeszów lu b  Tarnów 
OBobowy 3 - ;u do Stryj*, Skolego tylko od 1. maja do 30 września w ł.; Borysławia, 

Chyrowa 
„ 3*11 do Janowa
b 3 16 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września
„ 3*26 lc  Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września
n 4 65 do JaroBławis, Sumbora przez Przemyśl.

osobowy
poBpiesz

Noc 
osobowy

pcspieBz.

osobowy

■4 l t 1

6*20 
6*i0 
b3t> 
6 * 10

6*55 
7*00 
7*10 
7*15 
8 4*.

10-05

10*40

11*00

11*27 
Nom  godzimy

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanown, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła  
przea Rzeszów, Wieliczki 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Janowr. cd 1 ozerwca do 15 września tylko w dnie powszednie 
do Ickan, Radowiec, Kimpoluag, Suozawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) MszS-La 

boroz (Pesztu) Orłowa przsz Tarnów od 15 ozerwca do 15 wrz. 
do Tarnopoli, z dworca głównego 
do Ławo.mego, (Munkacza, Peszta) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworea Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 ma ja  i od 16 września do 3 J wrze­

śnia codziennie; od 1 ozerwca dc 15 września w niedziele i 
święta

do Ickan (JaBB, Gałaczu) Hueiatyno, K ałusta, Szeparow iee Nowo- 
sieiioy, Suczawy

do Krakuwa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza (p rzez Przem yśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, O rł.w a (przea 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyńja, Husiatyna t  dworea głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamoze
od 6-10 wiecnut do f  59 "ino odznaczone zą podkreśleniem

to formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająo lub kupując przedmioty 
rekHmowtn w Gazecie Narodowy, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetf udową jako na źródło, s« »d informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety N ardoowej.

J. Friedrich i  A. Beacock Farb
lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grosik

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  s l s l a d .

lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Noyy cennik wyszedł z druku * jest bezpłatnie do ćyspozycyi.

\ \ t dawca i odjiuwiedziaiuy redaktur Platon Kosecki. Z  drnKarm i litografii PiJ lt.ra i S^ćiKi,


